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Wiersz padiiowy lego 
o ZĘ bai, nade- 
za wiersz lub jago miejsce miary 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pisma Odręczne: 


Kochany hr. Stürgkh! Poczuwam 
się do tego, aby za Pańską rozwiniętą 
skuteczną działalność około  przyprowa- 


dzenia do skutku ustaw wojskowej i o 0- 
bronie krajowej, oraz wojskowej procedury 
karnej, wyrazić Mu Moje podziękowanie i 
nadaję Panu w dowód Mego uznania i Mego 
trwałego zaufania wielką wstęgę Mego or- 
deru św. Szczepana z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń, dnia 9 września 1912. 


Franciszek Józef w. r. 


Kochany hr. Stürgkh! W uznaniu 
skutecznego współpracownictwa przy wygo- 
towaniu ustaw wojskowej i o obronie krajo- 
wej, oraz wojskowej procedury karnej nada- 
ję Memu Ministrowi obrony krajowej, gene- 
rałowi piechoty, Fryderykowi Georgi'e mu, 
tytuł barona z uwolnieniem od taksy i wy- 
rażam Memu Ministrowi sprawiedliwości, Wi- 
ktorowi Hochonburgerowi, Moje szcze- 
gólne uznanie. 

Wiedeń, dnia 9 września 1912. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
września b. r. wynieść Wieeprezydenta Izby 


posłów Rady państwa, Józefa Pogačnika 
do stanu rycerskiego z uwolnieniem od taksy, 
oraz nadać najmiłościwiej posłowi do Rady 
___|państwa, zwyczajnemu profesorowi Uniwer- 
sytetu, dr. Konstantemu Isopeseul-Gre- 
culowi, krzyż komandorski orderu Franci- 
szka Józefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 


radcy ministeryalnemu w Prezydyum Rady 


Ministrów, dr. Janowi Żolgerowi, wyra- 
żone zostało szczególne Najwyższe uznanie 
za szczególnie zasłużone współpracownictwo 
przy reformie ustawy wojskowej i wojsko- 
wej procedury karnej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem; z dnia 9 
września b. r. w uznaniu szczególnie zasłu- 
żonego współpracownictwa przy reformie u- 
stawy wojskowej i wojskowej procedury kar- 
nej nadać najmiłościwiej szefowi sekcyi w 
Ministerstwie sprawiedliwości, dr. Alfredowi 
Schoberowi, krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą, wynieść naj- 
miłościwiej radcę ministeryalnego w Mini- 
sterstwie obrouy krajowej, dr. Ottona St6- 
gera, do stanu szlacheckiego z uwolnieniem 
od taksy, oraz nadać najmiłościwiej: radcy 
sekcyjnemu w Ministerstwie obrony krajo- 
wej, Maurycemu bar. Streitowi, order 
Żelaznej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy, a wicesekretarzowi ministeryalnemu 
w Ministerstwie obrony 5 ARKA RAA dr. Jerze- 


mu Froehlichowi, krzyż kawalerski or-| Czechowskiego w gimnazyum w Bochni, 


deru Franciszka Józefa. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem: z dnia 9 
września b. r. nadać najmiłościwiej w uzna- 
niu szczególnie zasłużonego współpracowni- 
ctwa przy reformie ustawy wojskowej i woj- 
skowej procedury karnej radcy sekcyjnemu 
w Ministerstwie obronie krajowej, dr. Karo- 
lowi Śweceny emu, tytuł i charakter rad- 
cy ministeryalnego z uwolnieniem od taksy. 


ks. Jana Twardowskiego w ,gimnszyum 
w Gródku Jagiellońskim, Karola Zurzyckie- 
go w gimnazyum II. w Tarnowie, Stanisła- 
wa Popka w gimnazyum w Podgórzu, Teo- 
dora Brodę w gimnazyum III. w Krakowie, 
Mieczysława Rettingera, Jana Golań- 
akiego i ks. Stefana Bilińskiego w gi- 
mnazyum w Żółkwi, ks. dr. Feliksa Byto m- 
skiego w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, Edwarda Borkowskiego w szko- 
le realnej w Rawie ruskiej, Augusta Ma- 
zurkiewiceza w szkole realnej w Krośnie, 
Andrzeja Indyka w szkole realnej w Tar- 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- | nowie. 


wał sędziego, dr. Henryka Bursztyna w 


Rada szkolna krajowa ustanowiła Kor- 


Czerniowcach, zastępcą prokuratora Państwa | dyana Zamorskiego, asystentem przy na- 


w Suczawie. 


uce rysunku w I. szkole realnej w Krakowie. 
Rada szkolna krajowa przeniosła za- 


Rada szkolna krajowa zamianowała za- | stępców nauczycieli w szkołach średnich: 


stępeę nauczyciela w gimnazyum w Brodach, | Józefa 


Gorczyńskiego z gimnazyum 


Aleksandra Chracę, rzeczywistym nauczy- | z ruskim językiem wykładowym w Kołomyi 


cielem w gimnazyum w Trembowli. 


do gimnszyum w Buczaczu, Jana Fediuka 


Rada szkolna krajowa zamianowała zą-|z gimnazyum II. z polskim językiem wykła- 
stępeaimi nauczycieli w szkołach średnich: | dowym w Stanisławowie do gimnazyum z ru- 
Michała Goreckiego w gimnazyum w So- į skim językiem wykładowym w Kołomyi, Ja- 
kalu, Jana Maryana Torońskiego w gi-j liusza Holamiillera z gimnazyum z ruskim 
mnazyum z ruskim językiem wykładowym | językiem wykładowym do I. gimnazyum 
w Stanisławowie, Kazimierza Kostynowi- | z polskim językiem wykładowym w Sianisła- 
cza w gimnazyum VIII. we Lwowie, Mie- | wowie, Michała Grzybińskiego z gimna- 
czysława Michałkiewieza w gimnazyum | zyum I. z polskim językiem wykładowym do 
w Wadowicach, Stanisława Wojciechow- | gimnszyum z ruskim językiem wykładowym 
skiego i Jana Smagałę w gimnazyum | w Stanisławowie, Bazylego Prociowa z gi- 
w Brodach, Kazimierza Simma w gimna-| mnazyum z ruskim językiem wykładowym 
zyum w Jarosławiu, Franciszka Ohyeca w|w Stanisławowie do gimnazyum w Brodach, 


gimnazyum I. w Rzeszowie, Józefa Salibil- 
la w gimnszyum I. w Tarnowie, 


Bolesława Karpińskiego z gimnazyum 


Adama | w Podgórzu do gimnazyum I. w Tarnowie, 


piękno miast | zabytki przeszłości 


przez 
Leona hr. Pinińskiego *). 


OOOO 


Stosunkowo bardzo niedawno obudził 
się kult dla zabytków przeszłości. Pionierami 
tego kultu w Europie są: Aloizy Riegl, Cor- 
nelius Gurlit, Herman Muthesius, Jerzy Hayer, 
Charles Buls i inni. Ich to umiejętnej nau- 
kowej pracy zawdzięczamy, że zaczęto w Evro- 
pie zajmować się pięknością miast, konserwacyą 
ich, zaprzestano częściowo niszczycielskiej TO- 
boty burzenja czcigodnych, pięknych zabytków, 
aby w miejsce ich stawiać nowożytne dziwo- 
lągi, niewygodne, brzydkie, bezsensowe — 
rozpoczęto szeroką akcyę, mającą na celu za- 
chowywanie, konserwowanie tego, co wieki 
nam przekazały, Idea konserwacyi przecho- 
dziła różne koleje, Renesans włoski uważał 
odkryte dzieła Greków i Rzymian za dzieła 
swej własnej przeszłości i cześć swych wła- 
snych czynów i dzieła sztuki starożytne — 
jak to słusznie podniósł w swoim odczycie 
dr. Muezkowski — za jedynie godne zacho- 
wania. Wieki późniejsze, aż do XIX., nie 
troszczą się wcale o konserwacyę pomników 
w dzisiejszam słowa znaczeniu. Naprawiano 
i uzupełniano dawne dzieła sztuki, ale to 
„naprawianie“ i „uzupałnianie" było często- 
kroć robotą zgoła niszczycielską, nie troszczą- 
cą się o czystość i jedność stylową, We Fran- 
cyi i w Niemczech robota ta pozostawiła w 
XIX. stuleciu fatalne ślady, 

We Francji genialny Viollet le Duc 
wprowadził hłędną zasadę, twierdząc, że czasy 
nasze nie mają własnego stylu, nie wolno 
więc tworzyć rzeczy nowych, usuwał wszyst- | j 
ko. eo nie trąciło średnimi wiekami i two- 
rzył tak, „aby najbardziej fachowy znawca 


*) Nakładem księgarni H. Altenberga we 
Lwowie. Warszawa D. Wende i Sp. 


nie „poznał późniejszych dodatków i a 
nień“. Opanowawszy genialnie wszystkie taj- 
niki sztuki i techniki średniowiecznej, kopio- 
wał je wiernie, zapominająs jednak o tem, 
że obowiązkiem współczesnego artysty jest 
nietylko zabezpieczać, ale i kontynuować hi- 
storyę. 

Zwrot w zapatrywaniach na restauracyę 
zabytków stanowi wiek XX Dobrze zrozu- 
miany kult dla starożytności ujawnił się w 
zapatrywaniu, że zarówno brutalnem jast ni- 
szczenie zabytku, jak i jego sztuczna, mar- 
twa, kopiująca restauracya. To, co już za- 
marło, należy nie restaurować, ale konser- 
wować. Tę zasadę pierwszy postawił Ru- 
skin i jemu ona zawdzięcza obecny swój 
rozkwit. W jednem z pism jego czytamy: 
„Restauracye stsrych budowli są albo tłu- 
stymi kąskami dla architektów, albo wypły- 
wem próżności odnośnych duchownych i za- 
liczam ję do najgorszego rodzaju oszukaństwa 
i próżności. Restauracyę kościoła opactwa w 
Dunblana, jednej z najwspanialszych ruin 
w Szkocyi, a w swoim rodzaju najbardziej 
czarującej na całym świecie, uważam za 
najordynarniejszą brutalność, której się Szko- 
cya dopuściła od czasów Reformacyi. Wolał- 
bym dowiedzieć się, iż puszezono kolej że- 
lazną przez sam środek tej ruiny i kamienie 
z niej, wrzucono do rzeki*. A w innem zno- 
wu miejscu: „Proste i bezpośrednie kopio- 
wanie jest niemożliwością. Domniemane przy- 
wrócenie dawnej zwietrzałej i odkruszonej 
powierzchni zabytku nie ma żadnej wartości. 
Było w niej życie, była tajemnicza wskazó- 
wka, czem ona była i co z niej zginęło. 
w brutalnej twórczości świeżej powierzehni 
nie może być życia. Odnawianie zabytku jest 
kłamstwem od początku do końca“, 

Dziś już w całej Europie ta zasada 
wzięła górę, spocyalne Towarzystwa, pozosta- 
jące pod opieką rządów, pilnie jej przestrze- 
gają, jak również pilnie dbają o piękno no- 
woczesne miast, które w ostatnich czasach 
tak podupadły pod względem stylu, który się 
wypaczył i zmienił w bezrozumaą mieszani- 


począwszy, a skończywszy na... Wschodzie. 


Ruch ten, zwłaszcza w Anglii i we 
Franeyi zaczyna już wydawać owoce. W Niem- 
czech pracują również gorliwie na tem polu 
i znać już postęp duży i odrodzenie, z wy- 
jątkiem naturalnie Berlins, gdzie mimo wy- 
siłzów ludzi dobrej woli i niepośledniego u- 
mysłu, obowiązuje jeszcze ciągle „styl*.. 
Siegesalles, Werthaimów i pięciopiętrowych 
bud gotycko-bizantyńsko - asyryjsko - murzyń- 
skich, które tak odstraszają szukającego wra- 
żeń estetycznych podróżnika. 

Najsmutniej stan ten przedstawia się 
u nas! 

Z każdym dniem niemal ginie nasza 
przeszłość, zanika piękno naszego krajy, roz- 
pada się jego odrębność, traci nawet chara- 
kter przyroda, która uposażyła nas dopraw- 
dy tak hojnie. Zniszezyliśmy, zeszpecili to, 
co w takim rozkwicie dostaliśmy w spadku, 
nie chcemy i nie umiemy zachować nawet 
tych szczątków, jakie nam jeszcze pozostały. 
Gdyby nie ciągła, wytężona czujność naszych 
konserwatorów i Towarzystw upiększeń mia- 
sta, mnóstwo pierwszorzędnego znaczenia 33- 
bytków byłoby już bezpowrotnie zaginęło pod 
kilofami spekulantów budowlanych, którzy 
na gruzach majestatycznych budowli histo- 
= AI tyle już pak koszarowych wysta- 
wili 

A dzieje się to nietylko w małych mia- 
stach i miasteczkach, gdzie trudniej o kon- 
trolę, lecz nawet w naszych „centrach“ ży- 
cia kulturalnego i umysłowego. W takim np. 
Lwowie możnaby mnóstwo podobnych fa- 
któw przytoczyć. Rzadkim wypadkiem, świad- 
czącym 0 kulturze i umiłowaniu przeszłości, 
jest w Krakowie odnowienie „szarej kamie- 
niey“, gdzie zewnątrz nie tknięto nawet mu- 
rów, nie rozszerzano okien (ta plaga przy 
rekonstrukcji starych domów), ponaprawia- 
no tylko odłatujący tynk i pobielono mury 

na kolor, odpowiadsjący najlepiej temu, jaki 
pierwotnie miała ta ezcigodna sadyba Wie- 
rzynkowa, która gościła króla polskiego, 

Ogół polski mało jeszcze stosunkowo 
troszezy się o swoje skarby przeszłości. Go- 


nę wszystkich możliwych stylów od Grecyi | rączkowa spekulacya budowlana zaciemnia 


wszystko, każe zamykać oczy na to, że dzieją 


się zbrodnie, które kiedyś potomność należy- 
cie potępi — za mało jeszcze zrozumienia 
piękna, kryjącego się w starych murach, za 
mało ukochauia ich, za mało ciągle wyksztuł- 
cenia estetycznego. Powoli też postępuje ruch 
uświadamiania w tym kierunku szerszych 
warstw. Dlatego też na jak najgorętsze po- 
parcie zasługuje praca Grona konserwatorów 
oraz Towarzystw upiększania Lwowa, Kra- 
kowa i okolic. Publikacye i dzieła, jakie ta 
Towarzystwa wydają, powinny rozchodzić się 
w tysiącach egzemplarzy. 

Mamy właśnie przed sobą dzieło, któ- 
remu należy się baczna uwaga. Powstało ono 
z gorącej miłości dla piękna naszych zabyt: 
ków i z troski o ich zachowanie — a wy- 
szło z pod pióra tak znakomitego znawcy 
tych spraw, jakim jest Leon hr. Piniński, 
świetny, wykwintny historyk sztuki, znawca 
i kolekcyoner w dużym stylu. 

Dzieło powstało z odczytu, jaki autor, 
na zaproszenie Towarzystwa upiększenia mia- 
sta Lwowa, wygłosił zeszłego roku w sali 
ratuszowej. Hr. Piniński, autor kilku dosko- 
nałych książek, jest zawsze pierwszy, jeśli 
idzie o rzecz piękną i godziwą. Nigdy też 
nie odmawia swojej światłej rady i pomocy, 
zawsze chętuie śpieszy, aby poprzeć jakąś 
skcyę, a każdorazowy jego występ spotyka 
się z doprawdy niebywałom powodzeniem, 
Bo też kultura jego, smak artystyczny, wy- 
trawny, pewny sąd, znane są w Polsce, nie- 
tylko w kołach fachowych, ale i między ty- 
mi, którzy sztukę pojmują poważnie i garną 
się do niej. Dlatego i książka, która jest 
rozszerzeniem tego, 0 czem mówił zeszłego 
roku, rozejdzie Się z pewnością w bardzo 
krótkim czasie, terubardziej, że pisana jest 
językiem pięknym i z tem gorącem umiło- 
waniem przedmiotu, które nadaje jej spe- 
cyalne znamię. Historya kultury naszej zapi- 
sze ją w rzędzie tych pionierskich czynów, 
które w trudnych i ciężkich warunkach dzia- 
łały kn odrodzeniu piękna miast polskich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Artur Schróder. 


Juliana Sulkowskiego z V. gimnazyum | 
w Krakowie do gimnazyum w Wadowicach, 
Antoniego Więcka z seminaryum nauczy- 
cielskiego w Krakowie do gimnazyum I. w 
Tarnowie, Edwarda Hoszowskiego z gi- 
mnazyum w Podgórzu do gimnazyum IMI. 
w Krakowie, Andrzeja Wantucha z V, gi- 
mnazyum do gimnazyum św. Jacka w Kra- 
kowie, dra Olgierda Górkę z gimnazyum 
w Podgórzu do gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie, Józefa Chmiela z gimnazyum w Bo- 
chni do gimnazyum III. w Krakowie, Adama 
Dziurzyńskiego z III. do IV. gimnazyum 
w Krakowie, Jana Klimczyka z V. gimna- 
zyum do filii gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie, Franciszka Brableca z gimnazyum 
św. Jacka do filii tegoż zakładu w Krakowie, 
Wiktora Buzka z I. gimnazyum w Tarno- 
wie do gimnazyum w Bochni, Stanisława 
Szymańskiego z gimnazyum w Dębicy do 
I. gimnazyum w Tarnowie, Karola Boczara 
z gimnazyum II. z polskim językiem wykła- 
dowym w Stanisławowie do gimnazyum w 
Podgórzu, Oresta Polańskiego z gimna- 
zyum w Bochni i Stanisława Piotrowieza 
z gimnazyum w Samborze do oddziału równo- 
rzędnago gimnazyum IV. we Lwowie, An- 
drzeja Józefika z gimnazynm II. w Rze- 
szowie do gimnazyum VIII, we Lwowie, An- 
toniego Schónhubera z gimnazyum Il, 
do gimnazyum IV. we Lwowie. 


Rządowo autoryzowany geometra, Aloj- 
zy Cehak, z siedzibą urzędową w Wadowi- 
cach, złożył w dniu 28 sierpnia 1912 prze- 


pisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 11 września, 


Kongres Eucharystyczny. 


Po zawrotnych drogach snuje się po- 
chód ludzkości. Jak rzeka, tocząca fale swe 
ku morzu, zdąża ku przedwiecznemu swemu 
celowi, ku Bogu. On zaś, Pasterz narodów 
roztacza nad mrowiem ludzkiem opiekuńcze 
skrzydła, zawsze bliski, zawsze czujny, za- 
wsze dobrotliwy. I w chwilach, kiedy hasła 
przewrotne, jak błędne ogniki, starają się 
odprowadzić ludzkość od wyznaczonego jej 
szlaku; kiedy fałszywi apostołowie przyćmić 
usiłują światło prawdy, — Bóg w sercach 
ludzkich budzi głosy sumienia i budzi tę- 
sknotę do tej pociechy, jaką daje wiara. 


Czasy nasze przedstawiają właśnie ów 
dziwny obraz, w którym głębokie cienie 
mieszają się z przebłyskami jasności, upra- 
wniającymi do nadziei, że mocom złym, acz 
tryumfują niejednokrotnie, postawiona będzie 
zapora i że nie uda się im naruszyć podwa- 
lin, na których zbudowane jest Królestwo 
Boża. 

Niewątpliwie idee przewrotne rozpasały 
się ponad miarę, a ułudną przynętą uwodząc 
umysły i serca, ból ciężki zadają poczuciu 
słuszności i prawdy. Niewątpliwie na ciężkie 
przejścia skazała Opatrzność posłannictwo 
duchów jasnych, powołanych ku torowaniu 
dróg nowych, a zbawiennych. I umęczony 
jest Chrystus, żyjący w Kościele, i postawion 
znowu na Golgocie, pod krzyżem, krwią Jego 
ofiarną tylekrotnie ociekającym. 

A jednak — z drugiej strony — tylko 
ślepi nie widzą, głusi nie słyszą tych prą 
dów, co w głębi nurtują i zbierają się, jak 
żyły podziemne wody żywej, aby prędzej, czy 
później, przebić twardą skorupę 1 Źródłem 
mojżeszowem wytrysnąć pod dotknięciem cu- 
dotwórczem. Pocieszaiących objawów nie brak 
dniom naszym. Nie brak im promieni, prze- 
bijsjących czarną oponę mroku i rozsiewają- 
cych światło pokrzepienia. A tak bardzo go 
potrzeba! Bo niewiele znają momentów dzieje, 
w których duch ludzki tak bardzo uginał się 
poi brzemieniem trosk i obaw, — i niewiele 
takich momentów, kiedy człowiek, jako je- 
dnostka, bardziej byłby wydany na łup za- 
pasów z losem. Ale to doświadczenie gorżkie 
ogółu i ta szara dola milionów dziatwy ziem- 
skiej — okazuje się coraz dobitniej bodźcem 
zbawiennym, acz bolesnym. Nabrawszy prze- 
Świadczenia o nietrwałości i zwodniczej sile 
wszystkiego. co bez Boga poczęte i nie ku 
Bogu zdąża, instynktownie zwracają się zno- 
wu rzesze nieprzejrzane ku Temu, który je- 
dyny jest Wiekuistym i Wszechmocnym. 

Takie ma tło imponujący zjazd katoli- 
ków z całego świata, przybyłych na Kongres 
Eucharystyczny do stolicy Habsburgów. 

Od dni kilka Wiedeń roi się od ob- 
cych, a widać wśród nich przedstawicieli bez 
mała wszystkich stron świata. Czy ściągaęły 
ich świetne widowiska, czy jakiś inny z o- 
wych wabików, działających na zmysły, ku 
którym zbiega się zewsząd łakoima podrażnie- 
nia ciekawość? Bynajmniej! To nie rzesze żą- 
dne użycia, to pątniey pobożni, to skupione 
na chwilę po codziennem rozproszeniu ułomki 
ducha ludzkości, stęsknionej ku Bogu, — sku- 
pione owem właśnie pragnieniem, w którem 
ona słusznie dopatruje się ożywczej i odra- 
dzającej mocy. 

Przewspaniałe żaprawdę zebranie: do- 
stojniey stanowiska i ducha pospołu z malu- 
czkimi w jednym szeregu, wszyscy zrównani, 
jak dzieci jednej macierzy — iście biblijna 
„jedna owczarnia* pod okiem jednego pa- 
sterza — Boga. Trudno wyobrazić sobie, by 
gdziekolwiek i kiedykolwiek indziej, można 
było ujrzeć i odczuć, jak Kościói katolicki z 
Jego głową widomą, następeą Piotra św., 
istotnie po macierzyńsku ogarnia wszystkie 
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łącząc z jednej strony powszechność, nieod- | przystrojono we flagi i festony. Z domów 


zowną w stosunku ludzkości do Boga, a za- 
razem równość i braterstwo wszelkich jej 
grup w wiekowym rozwoju historycznym na 
ziemi. 

$ 

Głównym i najważniejszym celem Kon- 
gresów Eucharystycznyck jest uczczenie i 
rozważąnie wielkiej tajemnicy Wieczerzy Pań- 
skiej — przedstawiającej się wedle pięknych 
słów kardynała Vanutellego jakby skrócenie 
dzieła Odkupienia. Obok uroczystych nabo- 
żeństw, procesyj i zbiorowego przyjmowania 
Komunii św. przez tysiące zgromadzonych, 
na sesyach ogólnych i sekcyjnych odbywa 
się odczytywanie referatów, dyskusya nad 
nimi i narady. Jestto wzajemne owocne pou- 
czanie się pod powagą legata papieskiego, 
Wyjaśnia się tym sposobem stan Kościoła i 
religii w różnych krajach, psychologia od- 
dzielnych narodów, rozmaite objawy pobo- 
Źności i kultu; krzyżują się poglądy i wnio- 
ski co do szerzenia i utrwalenia wiary, pod- 
noszenia moralności i cnoty, sgrawiedliwego 
stosunku klas, słowem, rozważa się mnó- 
stwo kwestyj wychowawczych i społecznych 
pierwszorzędnej wagi, za col stawiając uchry- 
styanizowanie społeczeństwa na nowo przez 
Kucharystyę. 

Kongresy eucharystyczne mają już za 
sobą poważną przeszłość. Pierwszy odbył się 
pod koniec czerwca 1881 w Lille, drugi w 
Awinionie we wrześniu następnego roku. 
Odtąd przeobraziły się owe Kongresy w stałą 
instytucyę. Odbywały się one — z wyjąt- 
kiem jednego w Jerozolimie — w miastach 
belgijskich, włoslich i francuskich, nastę- 
pnie zaś (od roku 1907), coraz liezniejsze i 
świetniejsze, — w Metzu, Londynie, Mon- 
trealu, Kolonii i Madrycie (z udziałem króla 
Alfonsa XIII), 

Nadzwyczajną wspaniałości odznaczył 
się był zwłaszeza 19 kongres w Londynie 
w r. 1908. Przybyło tam sześciu kardyna- 
łów, przeszło stu arcybiskupów, biskupów, 
opatów i około 1500 innych, duchownych. 
Przedstawicielem Ojca św, był kardynał Win- 
centy Vanntelli. Wjazd legata Apostolskiego 
go Londynu, pierwszy od przeszło trzech 
wieków, wypadł był tak świetnie, że można 
było zapomnieć, iż się jest w stolicy prote- 
sfantyzmu, gdzie katolicy byli gnębieai naj 
sroższemi ustawami i gdzie dopiero w 1850 
r. udało się Piusowi IX. ustanowić prawi- 
dłową hierarchię kościelną. 

Tegoroczny kongres w Wiedniu nabie- 
ra szczególnej świetności już przez te samo, 
że Najj. Pan najmiłościwiej raczył objąć nad 
nim protektorat, 

Uroczystości wstępne do Kongresu roz- 
poczęły się już w poniedziałek d. 9 września. 
W dniutym mianowicie odbyło się w Ponta- 
fel powitanie Jego Kminencyi papieskiego 
legata Kardynała Wilhelma van Rossum u 
granicy Państwa, 

Wezoraj stolica przystroiła się odświę- 
tnie. Prawie wszystkie ulice miasta są ude- 
korowane, zwłaszcza śródmieście w okolicy 


narody świata i wszystkie sfery społeczne, |tumu św. Szczepana. Także wiele kościołów 


powiewają chorągwie o barwach papieskich, 
ausiryaekich i barwach miasta Wiednia. 

Po południu o godz. 3 przybył pociąg 
Dworski z delegatem papieskim do Reka- 
winkel, gdzie na granicy dyecezyi, odbyło 
się pierwsze powitanie przez przedstawicieli 
dyecezyi wiedeńskiej. Publiczność na dworeu 
urządziła Kardynałowi owacyę, tak samo 
wzdłuż całej linii kolejowej na innych sta- 
cyach aż do Wiednia. 

Tu, na dworcu kolei zachodniej ocze- 
kiwał zastępca Najj. Pana hr. Czernin, Na- 
miestnik Bienerth, wielu oficerów sztabowych, 
przedstawiciele wojskowości. W chwili wjazdu 
pociągu do Wiednia z wszystkich kościołów 
odezwały się dzwony. 

Hr. Czernin powitał pierwszy kardyna- 
ła imieniem Najj. Pana, poczem delegat pa- 
pieski wjechał do miasta wśród olbrzymich 
szpalerów ludności, w powozie Dworskim. 
Przed Operą nadworną, wspaniale udekoro- 
waną, ustawiono baldachim, pod którym od- 
było się przywitanie delegata papieskiego przez 
ks. Kardynała-arcybiskupa dr. Nagla, bur- 
mistrza Neumayera i liczne duchowieństwo. 
Ks. Arcybiskup Nagel powitał Kardynała 
van Rossum dłuższą przemową w języku ła- 
cińskim i niemieckim. Delegat odpowiedział 
również w obu językach, poczem zakomuni- 
kował błogosławieństwo papieskie przede- 
wszystkiem dla Najj. Pana i Najd. Członków 
Najw. Rodziny Cesarskiej, potem dla całej 
ludności. Obie mowy przyjęto burzliwymi 
okrzykami. 

Następnie przemawiał burmistrz Neu- 
mayer, wspominając o obronie Wiednia przed 
Turkami. 

Kardynał van Rossum odpowiedział, że 
Cesarstwo może być dumne z powodu roli, 
jaką odegrało w obronie chrześciaństwa przed 
półksiężycem i zaznaczył, że ze wzruszeniem 
słuchał wywodów burmistrza, iż reprezenta- 
cya miasta pragnie na zawsze utrzymać świę- 
tą wiarę w sercach ludności wiedeńskiej, 
młodzieży i w szkołach. 

Następnie podążył delegat papieski do 
kościoła św. Szezepana; tam odbyło się visi- 
tatio Sanctissimi. Z tumu udał się delegat 
do Bnrgu, gdzie zamieszkał jako gość Najj. 
Pana. Tuż po przybyciu do Burgu był Kar- 
dynał van Rossum przyjęty na posłuchaniu 
u Monarchy. 

Wieczorem odbyło się w teatrze An der 
Wien przedstawienie: „Tajemnice Mszy św.*, 
wykonane przez berlińskie Towarzystwo Cal- 
derona. 

Właściwy Kongres rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym i zakończy się w niedzielę, dnia 
15 b. m. Szczegółowy program znany jest 
już naszym czytelnikom. 

Że Lwowa odeszły wczoraj do Wiednia 
trzy osobne pociągi z uczestnikami Kongresu. 
Jednym z nich wybrali się Rusini, dwoma 
innymi polscy członkowie. 


143) 


CZARODZIEJKA Ż CORDO 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Tom drugi. 


La Malouine. 


XIJ, 
(Ciąg dalszy). 


Lecz około północy, sąsiedzi go obu- 
dzili, wracając z kasyna czy z zabawy; i na- 
tychmiast wróciły mu jego troski: eo ma 
robić? Iść za radą ojca ?... Albo pojechać. 
powiedzieć wszystko matce? Już go nie za- 
trzymywał zarzut, jaki mu poddała nieobe- 
cność pana Fergussona, 
ona z pewnością jest z nim w po- 
rozumieniu, radziła się go, a przynajmniej 
go uprzedziła.. Był ostatnimi daiami w 
Hamburgu; mieli czas korespondować z so- 
bą. Nie narażałaby się tak lekkomyślnie na 
niezadowolenie męża, 

Zapominał także, z wielką łatwością, 
o przeszkodzie, jaką widział w naturze uczu- 
cia koleżeńskiego, prawie braterskiego, jakie 
zrodziło się pomiędzy nim a Jane, 

— Wielkie namiętności nie zawsze by- 
wają gwarancyą szczęścia w małżeństwie. 
Powinno się kochać, tak, bez wątpienia, ale 
żadnej sentymentalności; zwykła miłość jest 
najpewniejsza i zaczyna się zawsze od sym- 
patyi, przyjaźni.. Zdaje mi się nawet, że 
moja przyjaźń się zmienia, staje się czulsza, 
od kiedy wiem. że mogę poślubić Jane... 
Pokochamy się, to przyjdzie z wielką łatwo- 
ścią... Może będzie miała niejaką trudność 
przestać być dzieckiem ?... Jest taka naiwna, 


niewinna l... 


W przeszłym tygodniu bawiła 
się, jak mała dziewczynka! Ja zresztą także, 
A ileż to pomyślnych warunków złączonych 


z sobą!... Złoty charakter... Teściowa bez 
zarzutu, kochająca... Nie chodziłoby mi wcale 
o majątek; lecz Jane do niego przywykła... 
Mój ojciec ma słuszność, jeżeli mam się że- 
nić, nie znajdę nigdy stosowniejszych wa- 
runków.. Nie znalazłbym zresztą nie wcale, 
żyjąc w tym grobie la Frochais. Ale czyż 
mogę to zrobić, nie zawiadamiając wcale 
matki, ponieważ pod jeduym wzgiędem, je- 
dynym, pamięć jej nie dopisuje? 

* I aby uspokoić swój system nerwowy 
bardzo wstrząśniony, aby szukać rozwiązania 
tego zagadnienia a także z potrzeby ruchu, 
powietrza, Guy wstał z łóżka i poszedł in- 
stynktownie snuć się, marzyć, w pobliżu 
willi miss Jane. 

W tej samej chwili kamyk, potrącony 
nogą Marka, zaczął się toczyć z góry, czynić 
wielki hałas. Guy się wyprostował, obrócił 
machinalnie, czując, że jakiś człowiek znaj- 
duje się po za nim. Odwaga niektórych ludzi 
bywa tak instynktowa, że zaczynają od sta- 
wiania czoła niebezpieczeństwu; zastanowie- 
nia później dopiero przychodzi. Zaledwie Guy 
powstał, Marek już wyskoczył ze swojej kry- 
jówki. I dwaj młodzi ludzie znaleźli się na- 
gle naprzeciw sieb.e, groźni obydwa. Patrzyli 
na siebie chwilę przy blasku księżyca. 

— Pan Champagney! 

— Pan de Kermerie! 

Następnie, nie myśląc pytać o żadne wy- 
jaśnienia, podnieśli jednocześnie ręce. I wal- 
ka miała zawrzeć na tej skale. Na szczęście, 
Guy się zastanowił, że gdyby przyszło do 
gwałtownej ntarczki natychmiast, znale- 
żionoby ich obu nazajutrz w jednej z otwar- 
tych przepaści na dole, to znaczy u stóp 
willi Fergussonów. 

— Nie tutaj — wyrzekł bardzo zimno. 

— Niech i tak będzie, mój panie — 
odrzekł Marek. — Byleś mi się pan nie wy- 
mknął. 


— Przypuszczam, że nie ma pan Żadnej 
wątpliwości pod tym względem ? 

— Wierzę, iż jesteś pan nadto odwa- 
żny, aby to zrobić. 

— Zejdźmy, jeżeli się panu podoba. 

Guy zamierzał skierować się w aleję, 
przez którą tu przyszedł. Marek uczynił mu 
uwagę, że o tej porze wiele osób spóźnionych 
przy grze lub na przyjęciach, mogło ich 
spotkać..., 

— I sądzę, że nie życzy pan sobie 
świadków ? „ki w A 

— Nie zaraz — odrzekł Gny z wyszu- 
kaną grzecznością. 

— Doskonale, mój panie; prawdziwa 
przyjemność z panem rozmawiać: domyśla 
się pan z półsłówek. Proszę mi pozwolić po- 
kazać sobie drogę, którą znam może lepiej, 
niż pan. 

I zapuścił się pomiędzy nagromadzone 
skały; Guy szedł za nim, czując, że krew w 
nim się burzy, zadowolony z tej sprzeczki, 
która była najlepszem ujściem dla jego nie- 
pewności. Co do obecności swego rywala w 
tych miejscach, tłumaczył ją sobie w sposób 
zupełnie naturalny : Marek Champagney przy- 
szedł marzyć, tak samo, jak on, pod oknami 
pani Fergusson. Ani na chwilę nie podej- 
rzywał Jane, że dała jakie prawo jego prze- 
ciwnikowi. Marek Champagney musiał nale- 
żeć do wielkiej liczby tych młodych ludzi, 
którzy składali hołdy pannie Fergusson i jej 
milionom i których jej matka tak pogardli- 
wie odrzucała. Było jego prawem, a nawet 
obowiązkiem, dać nauczkę temu natrętowi. 

Gdy doszli do małej platformy: 

— Zdaje mi się — rzekł, — że będzie 
nam tu bardzo wygodnie się rozmówić. Co 
mi pan ma do powiedzenia? 

|. — A pan? Dla czego pan przyszedł 
mnie szpiegować ? 

— Och! tego wyrazu za duże! 

— Nie wymawiam nigdy ani jednego 
słowa, którego nie byłbym gotów stwierdzić 


| wszelkimi sposobami! 


— W takim razie, pozwoli mi pan so- 
bie powiedzić, że tym, który szpiegował dru- 
giego, to znaczy, który się ukrywał, nio by- 
łem ja. 

Marek ugryzł się w usta. 

— Bardzo dobrze! — wyrzekł w koń- 
cu. — Miałem swoje powody, aby się ukry- 
wać. 

— Nie pytam pana, jakie one były. 

— A ja, przeciwnie, chcę wiedzieć, w ja- 
kim celu pan przyszedł tam, na górę! 

— „Chcę... chce...“ Pomimo, że znam 
pana nie wiele, sądziłem, że jesteś pan bar- 
dziej parlamentarny w wyrazach. Zresztą, 
mniejsza o to! Jest rzeczą jasną, że po- 
pełniłem coś, eo panu się ogromnie nie po- 
dobało, 

— Mogę to samo powiedzieć o panu! 

— Jakże jesteśmy podobni do siebie! — 
rzekł Guy zawsze spokojny; — jestem także 
pewny, iż pan życzy sobie, aby żadne nazwi- 
sko nie zostało wymienione pomiędzy nami? 

— Nie jest to zwyczajem u szlaehty. 

— Pozwoli mi pan uczynić sobie uwa- 
gę, że nim nie jesteś! 

— Mam ich pojęcia i poczucie, jeżeli 
tytułu nie posiadam. I liczę na to, że dam 
panu tego dowód. 


— Nie wątpię, mój panie. A zatem; 
bijemy się. 

— Gdzie i kiedy, pan zechce mi 
wskazać. 

— (0 do tego, polegam na panu. 


Pan zaa zwyczaje światowe; ja, żyłem jak 
odludek. Pozostawiam panu staranie kiero- 
wania tą sprawą według zwyczajów tego 
wieku. Przyjmę wszystko, co pan zadecyduje. 

— Szpady, jak myślę? 

— To nasza zwykła broń. 

— Do jutra, panie. 

— Do jutra. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


m. Oo 
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Wiedeń. Dzisiejsza Jteichspost przy- 
nosi na czele świątecznego numera list Ojca 
św. z daty 4 b. m. z Apostolskiem błogo- 
sławieństwem dla katolików austro-węgier- 
skiej Monarchii, a ze szczególną wzmianką 
o mieszkańcach stolicy. 


Preludya sejmowe. 


P. Namiestnik zakomunikował wczoraj 
po południu prezesowi klubu ukraińskiego 
dr. K. Lewiekiemu następującą uchwałę, po- 
wziętą przez prezesów klubów polskich: 

„ „Prezesi stronnietw polskich.'po wysłu- 
chaniu oświadezenia, złożonego przez prezy- 
dyum klubu narodowo - demokratycznego ru- 
skiego na ręce P, Namiestnika, że od swe- 
go Żądania 30 pre. mandatów i zabezpiecze- 
nia ich przez utworzenie odpowiednich je- 
jednomandatowych okręgów nie odstępują, — 
oświadczają, że podwyższenie procentu man- 
datów ruskich ponad 26'4 pre. uważają za 
niemożliwe do przyjęcia, a co do sposobu 
zabezpieczenia mandatów gotowi są dalej 
pertraktować,“ 

* 

C] Sejmowa komisya dla refor- 
My wyborczej zebrała się wczoraj 0 go- 
dzinie 4 po południu w gmachu sejmowym. 
Prócz członków komisyi wzięli udział w po- 
siedzeniu P. Namiestnik dr. Bobrzyński, o- 
raz jako reprezentant Wydziału krajowego, 
zastępca Marszałka krajowego dr. Piłat. Obe- 
cni byli także wszyscy 3 ruscy członkowie 
komisyi. . 

Po zagajeniu obrad przez przewotni- 
czącego p. dr. Leo, przyjęto do wiadomości 
protokół z ostatniego posiedzenia komisyi. 

P. Pilat postawił następnie wnio- 
sek, aby publikacya kraj. Biura statystyczne- 
go, zawierająca szczegółowe daty statystycz- 
ne i materyały dla reformy wyborczej, któ- 
ra traktowana była dotychczas poufnie, a 
przeznaczona była wyłącznie do użytku ezłon- 
ków komisyi reformy wyborczej, — oddana 
została, tak jak inne publikacye Biura sta- 
tystycznego, w komis księgarski do rozsprze- 
dały na publiczny użytek. Wniosek ten ko- 
misya uchwaliła, 

Następnie p. dr. Halban postawił 
wniosek, ażeby ze względu na toczące się 
rokowania połsko-ruskie, co do których nie 
traci się nadziei, że doprowadzą do pomyśl- 
nego rezultatu, — odroczyć posiedze- 
nie komisyi reformy wyborczej. 
Mowca zaznaczył zarazem imieniem konser- 
watystów, iż gotowi są — jak to w ponie- 
działkowej enuncyacyi prawicy sejmowej pod- 
niesiono — współdziałać w rychłem dopro- 
wadzeniu do skutku reformy wyborczej sej- 
mowej. 

Po uchwaleniu tego wniosku przewo- 
dniczący p. dr. Leo zamknął posiedzenie o 
godzinie 5 po południu, oświadczając, iż n a- 
stępne posiedzenie komisyi dla 
reformy wyborczej ma zamiar zwo- 
łać na 18 b. m. 

Wczoraj wieczorem zebrał się w gma- 
chu sejmowym klub prawicy sej mo- 
wej. Obrady były poufne, a tyczyły się 
sprawy reformy wyborczej. Omawiano kie- 
runek dalszej akeyi, ostatecznie postanowio- 
no, że komisys parlamentaraa przedłożyć ma 
klubowi prawicy wnioski w tej mierze. 

W naradach klubowych nastąpi obecnie 
tygodniowa przerwa. Być może, że przed 
najbliższem posiedzeniem komisyi dla refor- 
my wyborczej, zechcą kluby albo prezydya 
ponownie zastanowić się nad szczegółami re- 
formy wyborczej, jeśli prowadzone rokowa- 
nia posuną sprawę naprzód. 

k 


Dziś o godz. 11 przed południem od- 
było się w gmachu sejmowym posiedzenie 
prezesów wszystkich klubów pol- 
skich pod przewodnictwem JE. P. Marszał: 
ka krajowego Adama hr. Gołuchowskiego. 
W obradach wziął także udział JE. P. Na- 
miestnik dr. Bobrzyński, Na posiedzeniu tem 
złożono nowe projekty reformy wyborczej sej- 
mowej: od stronnictwa lewicy demokraty- 
cznej, ludowego i narodowo-demokratycznego. 
Prowadzono dyskusyę nad konstrukcyą re- 
formy wyborczej; obrady były ściśle poufne. 

Na wtorek, 17 b. m. godz. 4 po połu- 
dniu zwołane zostanie ponowne posiedzenie 
prezesów klubów polskich, natomiast komi- 
sya dla reformy wyborczej, zapowiedziana na 
18 b. m., odbędzie się później, na razie bo- 
wiem prowadzone będą dalsze pertraktacye 
z Rusinami. 

Obrady prezesów klubów polskich trwały 
do godz. 2 po południu. 


Sprawy krajowe. 


(Pomieszczenie na Wawelu Museum naro- 
dowego i Archiwum aktów dawnych miasta 
Krakowa). 


C] Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm 
upoważnienie dla Wydziału krajowego do 


oddania gminie miasta Krakowa na lat 50 
gmachu poszpiialnego na Wawelu, za opłatą 
czynszu rocznego w wysokości 1 kor, na 
pomieszczenie w tym budynku części Mu- 
zum narodowego i Archiwum aktów da- 
wnych miasta Krakowa. 

Na częściowe pokrycie kosztów adapta- 
cyi budynku poszpitalnego na Wawelu, obli- 
czonych przez magistrat m. Krakowa na 
350.000 kor., wyznaczył Sejm z funduszu 
krajowego subwencyę w wysokości 100.000 
i upoważnił Wydział krajowy do zaciągnię- 
cia w r. 1918 pożyczki komunalnej w Banku 
krajowym, jaka okaże się potrzebną do wy- 
płaty tej subwencyi w gotówce. 

Prezydyum Namiestnictwa zawiadomiło 
obeenie Wydział krajowy, iż wedle pisma 
pierwszego Ochmistrza Najwyższego Dworu, 
Najjaśniejszy Pan raczył przyjąć do wiado- 
mości uchwałę sejmową w sprawie oddania 
gminie miasta Krakowa gmachu poszpitalne- 
go na Wawelu ma pomieszczenie Muzeum 
narodowego i Archiwum aktów miasta Kra- 
ko * a. 

Prezydyum Namiostnietwa zwróciło przy 
tej sposobności uwagę Wydziału krajow., iż 
należałoby przyspieszyć intabułacyę objektów 
na Wawelu na rzecz kraju, gdyż dopiero po 
dokonanym wpisie własności będzie mogła 
być załatwiona petycya miasta Krakowa o 
wyjednanie subwencyi państwowej na czę 
ściowe pokrycie kosztów readaptacyi budynku 
poszpitalnego na Wawelu. 

Przeprowadzenie intabulacyi prawa wła- 
sności całego Wawelu na rzecz kraju napo- 
tyka dotąd z tego powodu na trudności, iż 
niektóre parcele gruntowe na Wawelu zapi- 
sane są jako własności gminy miasta Kra- 
kowa, która dotychczas nie uregulowała tej 
sprawy przez wydanie deklaracyi ekstabula- 
eyjnej. , , i 

Obecnie, gdy przyznasie subwencyi 
państwowej uczyniono zawisłem od uregulo- 
wania stanu posiadania i własności wszyst- 
kich objektów na Wawelu, gmina miasta 
Krakowa we własnym interesie przyspieszy 
zapewne załatwienie tej sprawy i ułatwi 
sfinalizowanie aktu oddania gmachu poszpi- 
talnego na pomieszczenie w nim Muzeum na- 
rodowego i Archiwum aktów dawnych mia- 
sta Krakowa. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 9 września. 


(Powrót Najj. Pana do Wiednia. — Odznacze- 
nie PP. Prezydentów Ministrów). 


(aw) Najj. Pan powrócił po 68-dnio- 
wym pobyciu w Ischlu wczoraj po obiedzie 
do Wiednia. Znaczny spadek temperatury, 
jaki dał się szczególniej w górach bardzo 
przykro odczuwać i ciągłe deszcze skróciły 
o kilka dni wywczasy letnie sędziwego Mo- 
narchy. Mimo niesprzyjającej pory jest stan 
zdrowia Najj. Pana doskonały. Lipiec i sier- 
pień nie należały do miesięcy spokojnych. 
W Isehlu koncentrowało się życie polityczne 
płynące szybkim i wartkim prądem. Nie było 
właściwie dnia wypoczynku. Ciągłe posłu- 
chania udzielane P. Ministrom i innym dy- 
gnitarzom państwowym, raporty i sudyeneye 
prywatne wypełniały każde przedobiedzie, 

Około godziny 4 lub 5 wyjeżdżał zwy- 
kla Mcnarcha na łowy. I to było Jego je- 
dyną rozrywką. Tego roku brał udział w 19 
polowaniach i ubił 15 przepysznych rogaczy, 
których rogi pomnożyły trofea myśliwskie 
letniej rezydencyi w Ischlu. 

Dzień wczorajszy należał tam prawia 
do najprzykrzejszych. Temperatura opadła do 
4” R., deszcz padał od rana a góry okoliczne 
pokryły się śniegiem. 

„ Najj. Pan wydał przed południem osta- 
tnie rozkazy. O 1 podano Mu śniadanie à la 
camera, i w pół godziny później udał się ua 
dworzec. Tu oczekiwała już tłumnie zebrana 
publiczność, która witała Monarchę gromki- 
mi okrzykami, powszechnie podziwiając Jego 
świeży, zdrowy wygląd i młodzieńczą żywość 
ruchów. 

„Na dworcu żegnali Najj. Pana przed- 
stawiciele władz i miasta. 

Do burmistrza Ischlu powiedział Ce- 
sarz: „Pomimo złej pogody wyjeżdżam ztąd 
z prawdziwym żalem“. À 

Wśród zebranych zauważył Najj. Pan 
małżonkę ambasadora w Paryżu hr. Szecsen 
i podszedłszy zaszezycił ją dłuższą rozmową. 
O godzinie 2 pociąg ruszył i stanął wieczo- 
rem w Penzing, zkąd Monarcha odjechał bez 
zwłoki do Schónbrunnu. 

, Z powrotem Najj, Pana rozpoczyna się 
właściwy sezon polityczny. W tych dniach 
zgłosi się „P. Prezydent Ministrów na audyen- 
cyę i oświadczy ofieyalnie, że po porozumie- 
niu się z lekarzami, będzie wstanie nadał 
sprawować swój urzad; hr. Stiirgkh zapyta 
zarazem formalnie, czy Najj. Pan raczy a 
pozwolić na powtórne objęcie obowiązków 


P. Minister spraw wewnętrznych bar. Hei- 
nold 


Hr. S:trgkh może być pewny, że au- 


dyencjya jego u Monarchy przekona go raz 
jaszcza o tem niezmiennem zaufaniu Korony, 
jakie go powołało na następcę br. Gautsch+. 
Widomym zresztą dowodem łaski Nsjj. Pana 
jest niezwykłe odznaczenie hr. Stirgkha, o 
którem donoszą 
dniowe. 


dzisiejsza pisma popołu- 


Po tak pomyślnem przeprowadzeniu u- 


stawy wojskowej, przy ścisłem stosowaniu z3- 
sady, że ta tak ważna dla stanowiska we- 
wnętrznego i zewnętrznego Państwa ustawa 
nie może być przedmiotem „targów“ parla- 
mentarnych i może być tylko dobrowolnie 
przez wszystkie stronnictwa załatwiona, było 
do przewidzenia, że Najj. Pan zechce wyra- 
zié Swoje zadowolenie przedewszystkiem te- 
mu, który tej ustawie drogę utorował i swoją 
zręczną, loja!ną i taktowną inierwencyą do- 
prowadził do skutku dzieło pod każdym wzglę- 
dem pełne znaczenia i doniosłości. 


W fakcie, że nadanie P. Prezydentowi 


Ministrów wielkiej wstęgi orderu św. Szcze- 
pana nastąpiło bezpośrednio przed rozpoczę- 
ciej kampanii jesiennej i w toku rokowań 
ugodowych w Czechach i w Galieyi, upatry- 


wać należy dowód, że Najj. Pan nie tylko, 


że żywi pełne zaufanie do hr. Suirgkha, ale 
że madto sprobuje w zupełności system jego 


rządów i jego stanowisko polityczne. 


Równocześnie spotkało to samo odzna- 
ezenie węgierskiego Prezydenta Ministrów 


Lukacsa, godzi się jednak zauważyć, że dr. 
Lukacs posiadał już wielką wstęgę orderu Leo- 


polda, musiał więc teraz otrzymać z kolei 
wielką wstęgę orderu św. Bzczepana, podczas 
gdy hr. Stürgkh miał order żelaznej korony 


I. kl, powinien więc był obecnie zwykłym 


rzeczy porządkiem otrzymać wielką wstęgę or- 
deru Leopolda. 

W tem niejako przeskoczeniu jednego 
stopnia w hierarchii orderowej upatruje pra- 
sa dzisiejsza szczególny dowód łaski Monar- 
szej wobec hr. Stiirgkha, witając jego odzna- 


czenie z ogólną niekłamaną sympatyą. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 września. 


Kalendarz. 

Ozwartek (12 września): 

Gwidona. — Radzimira. — Ałeksandra. 
Wschód słońca o godzinie 4:56 rano, za- 


chód słońca o godz. 5'45 po południu, 


Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 11 stopni C. 


— JE. P. Minister skarbu Wacław 
Zaleski i P. Minister Galicyi Władysław Dłu- 
gosz wyjechali wczoraj wieczorem pociągiem 
pospiesznym ze Lwowa z powrotem do Wiednia. 


— Nowy docent Uniwersytetu lwow- 
skiege. P. Minister wyznań i oświaty zatwier- 
dził uchwałę grona profesorskiego Uniwersy- 
tetu lwowskiego, dopuszczającą dr. Wojciecha 
Rogalę jako prywatnego docenta geologii i pa- 
leontelogii na wydziale filozoficznym tego Uni- 
wersy tetu. 

— Wystawa rybacka. W dniu 12 pa- 
ździernika b. r. otwarta zostanie we Lwowie 
w pałacn powystawowym pierwsza u nas wy- 
stawa rybacka, urządzona z inicyatywy galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarskiego. Na posie- 
dzeniu komitetu wystawy, które odbyło się dnia 
8 b. m., stwierdzono, że zapowiedziana wystawa 
obudziła wśród tych, którzy zajmują się gospo- 
darstwem rybnam tak duże zainteresowanie i 
że tak dużo nadesłano zgłoszeń udziału w wy- 
stawie, iż powodzenie jej jest zapewnione. 

Komitet ze swej strony pracuje usilnie 
nad tem, aby urządzenie wystawy tak pod 
względem gospodarczym, jak i pod względem 
estetycznym, uczyniło zadość wszelkim wymaga- 
niom tak wystawców, jak i zwiedzających. 

Wystawa trwać będzie do 22 paździer- 
nika b, r. włącznie, 


— Kurs dla abituryentów. Na pod- 
stawie pozwolenia Ministerstwa wyznań i oświaty 
zostaną otwarte w Akademii handlowej 2 od- 
działy kursu abituryentów. Nauka w l oddziale 
vdbywać się będzie w godzinach porannych, w 
drugim zaś w godzinach po południowych. Wpisy 
odbędą się w czasie od 1 — 8 października. 
Wykłady rozpoczną się 5 października. Bliższe 
wiadomości znajdują się na tablicy ogłoszeń w 
zakładzie. 

— Posiedzenie wydziału wykonawcze- 
go Rady ludowej odbędzie się we czwartek, 
dnia 12 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo- 
kalu Chorążczyzna 1 81. 

— I. między narodowy Kongres wy- 
chowania chrześciańskiego odbył wezoraj 
w Wiedniu posiedzenie, na którem przemawiał 
między innymi prof. Straszewski © wychowaniu 
i szkolnictwie w Rossyi. 


— W sprzwie dreżyzny mięsa. Z Wie- į 


Szefa Rządu i Kierownika Rady Ministrów, | dnia telegrafnją nam: Do zastępującego Prese- 
które to czynności spełniał dotychezas odj sa gabinetu P. Ministra spraw wewnętrznych, 
dnia zasłabnięcia P. Prezydenta Ministrów, dr. Heinolda przybyła wczoraj deputacya rze- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 września 1912, 


Źników i masarzy wiedeńskich z memoryałem, 
zawierającym ich życzenia i żądania, 
moryale tym powiedziano, że główną przyczy- 
uą drożyzny mięsa jest niedostateczna krajowa 
produkcya bydła i niedostateczne obsyłanie ter- 
gów na bydło. 


W me- 


P. Minister w odpowiedzi wskazał naj- 


vierw na to, iż drożyzna mięsa panuje nie tyl- 
ko w Austryi, lecz także w wielu innych pań- 
stwach, poczem rozpatrywał stosunek cen by- 
dła do cən mięsa i wykazał na podstawie sta- 
tystycznych dat, 
wyżką cen bydła, szła w parze podwyżka cen 
mięsa, lecz w drugiej połowie poprzedniego 
roku, 
mięsa nietylko nie spadły, lecz owszem często 
znów były podwyższane. Choćby więc nawet 
przy współdziałaniu gminy i przemysłu, prze- 
rabiającega mięso przeprowadzone były wszy- 
stkie zarsądzenia co do nowej organizacyi tar- 
gów i podwyżki cen, bardzo jest watpliwe, czy 
obfitsze obesłanie targów bydła i mięsa spro- 
wadziłoby poprawę stosunków. Pomimo to u- 
czyni Rząd wszystko, co możliwe, o ile to do 
niego należy, 
obsyłania targów, jakkolwiek wdrożona przes 
Ministerstwo rolnictwa akcya ku podniesieniu 
produkcyi, lepszej organizacyi zbytu i poprawy 
aprowizacyi nie wydała jeszcze widoeznych re- 
zultatów, a to z powodu zeszłorocznego braku 
paszy, pryszczycy, braku gotówki i ze względu 
na zatrzymywanie bydła do opasu wobec tego- 
rocznego pomyślnego stanu paszy. W sprawie 
przywozu żywego bydła z krajów bałkańskich 
oświadczył P. Minister, że według dotychcza- 
sowego, a do r. 1917 obowiązującego handlo- 
wo-politycznego regime przywóz ten jest wy- 


że wprawdzie z każdą pod- 


kiedy ceny bydła stale spadały, ceny 


w celu spowodowania lepszego 


kluczony. Także Izba posłów, uchwalając usta- 
wę upełnomacniającą w r. 1909, oświadczyła 


się przeciw pozwoleniu na ten przywóz. 


P. Minister zaznaczył, że przywożone sa 


wielkie ilości bitego bydła. Następnie odpowie- 


dział P. Minister na poszczególne zarzuty i ży- 
czenia memoryału i zauważył też, iż Rząd by- 


najmniej nie myśli o jednostronnem uprzywile- 
jowauiu agraryuszów. Przedwstępne prace oka- 
ło reformy podatków spożywczych są w toku. 
Wobec żądanego w memoryale zwołania ankie- 
ty w sprawie traktatów handlowych, zauważył 


P. Minister, że poczyniono już rozległe przy- 


gotowania do tej ankiety, Rząd zbada wszyst- 


kie życzenia zawarte w memoryale i liczy na 
czynne współpracownictwo gminy miasta Wie- 
dnia i samego przemysłu przerabiania mięsa. 

— Bieg i00 klm. o mistrzowstwo 
Galicyi za rok 1912 urządza galic. Towarzy- 
stwo cyklistów i motorzystów we Lwowie w mie- 
dzielę, dnia 15 b. m., godzinie 10 rano na dro- 
dze Stryjskiej, 

— Fałszywe dwukcronówki srebrne 
pojawiły się w Tryeście. 

— (o się dzieje w Galicyi według 
informaeyj dzienników wiedeńskich? Dzi- 
siejsze dzienniki wiedeńskie przynoszą sensa- 
cyjną wiadomość o morderstwie, dokonansm 
w pociągu osobowym na przestrzeni Kraków- 
Lwów. W artykule p. t. „Raubmord im Perso- 
nenzuge Krakau-Lemberg* donoszą mianowicie, 
że w pociągu osobowym na tej przestrzeni za- 
mordowano żonę kapitana 6 pp. p. Mieniew- 
ską. Morderca, po zamordowaniu p. Miniewskiej, 
miał w oczach pasażerów wyskeczyć następnie 
z pociągu i zniknąć w lesie. 

Tymczasem, jak z wiarygodnego źródła 
dowiadujemy się, cały ten „sensacyjny mord* 
przedstawia się cokolwiek mniej... barwnie. 

W pociągu osobowym na tej przestrzeni 
jechała rzeczywiście p. Mieniewska w towarzy- 
stwie brata swojego dr. Henryka Landaua. 
Tuż za Lwowem roztłukł ktoś szybę w wago- 
nie i skaleczył p. Mieniewską w głowę. Zatrzy- 
mano natychmiast pociąg, tembardziej, że kteś 
twierdził, iż strzelono do pociągu, W kilkana- 
ście minut nadjechał pociąg ratunkowy z orga- 
nami bezpieczeństwa. Po skrupulatnem zbada- 
niu okazało się, że szyba została rozbita ka- 
mieniem, na co wskazywała również mała ran- 
ka na głowie p. Mieniewskiej. Widocznie ktoś 
z psoty, najprawdopodobniej, jakiś pastuch, 
rzucił kamieniem na pociąg i trafit w szybę 
wagonn, w którym siedziała p. Mieniewska. 

Ktoś widocznie bardzo... nerwowy i nie 
koniecznie sprawdzający plotki, jakie się w ta- 
kich razach szybko rozchodzą, doniósł e tem 
do gazet wiedeńskich, które fakt ten znowu na 
swój sposób mocno ukolorowały. 


— Zgromadzenie obywatelskie w 
sprawie sejmowej reformy wyborczej cd- 
było się wczoraj wieczorem w sali „Ligi po- 
mocy przemysłowej". W zgromadzeniu tem, 
zwołanem przez Polskie Towarzystwo demokra- 
tyczne, wzięło udział bardzo wielkie grono po- 
lityków, zarówno z grona polskiej demokracji, 
jak i z innych obozów politycznych. Przybyli 
mianowicie prócz pmzydyum Towarzystwa z 
prezesem dr. Jablem na ezele, prezes Koła pol- 
skiego dr. Leo i wiceprezes Stapiński, Wice- 
prezydent Izby posłów dr. German, posłowie: 
dr. Krogulski, dr. Loewenstein, Rauch, dr, Ru- 
towski, dr. Stesłowicz, dalej sejmowi posłowie 
ludowi: Myjak i Skołyszewski, grono b. ra- 
dnych miejskich, między tymi: dr, Dwerni- 
cki, Olszewski, dyr. Terenkoczy, dyr. Bartoń, 
prof. dr. Ciesielski, Thnatowicz, Lereki, Lan- 
gier, dr. Obmiński, dr. Przygodzki i wielu 
innych. 


ż 


Obrady zagaił prezes Polskiego Towarzy- i pi. Katedralnym, spadł weżoraj murarz, 45 le- 


atwa demokratycznego,i kreśląc pokrótce obraz 
obecnej sytuacyi i podkreślajac jej ważność, 
poczem poseł dr. R. Battaglia wygłosił obszer- 
ny referat, poświęcony w całości sprawie re- 
formy wyborczej sejmowej, oraz walce o jej 
przeprowadzenie. 

Nad referatem tym rozwinęła się obszer- 
na dyskusya, w której zabierało głos wielu z 
obecnych, poczem uchwalono jednomyślnie na- 
stępujące rezolucye : 

„Zebranie obywateli, urządzone przez Pol- 
skie Towarzystwo demokratyczne we Lwowie, 
dnia 10 czerwca 1912, domaga się bezzwło- 
cznego uchwalenia reformy wyborczej do Sej- 
mu, jako konieczności społecznej i narodowej i 
potępia wszelkie usiłowania, zmierzające ku 
utrudnieniu lub opóźnieniu tego dzieła. 

„Zebranie wzywa wszystkich posłów de- 
mokratycznych miejskich, by nie dopuścili do 
pokrzywdzenia miast przez zmniejszenie liezby 
ich mandatów w porównaniu z mandatami in- 
nych kuryj. 

„Zebranie wzywa posłów sejmowych, aby 
dążyli do możliwie najdalszego obniżenia cen- 
susu wyborczego w kuryi miejskiej — a to 
przynajmniej na wszystkich opłacających bez- 
pośrednio podatki, względnie do pomnożenia 
liczby mandatów w kuryi miejskiej powsze- 
chnej, oraz do znacznego zmniejszenia kompletu 
i kwalifikowanej większości, potrzebnej do zmian 
statutu krajowego, oraz ordynacyi wyborczej 
sejmowej. 

„Zebranie stwierdza, że przekroczenie ey- 
fry 26:4 proc. jako stosunku mandatów ru- 
skich do polskich sprzeciwiałoby się polskiemu 
interesowi narodowemu i wobec tego jest nie- 
dopuszczalne, 

A Zgubiono: w ulicy Piekarskiej srebrną 
torebke, zawierającą 15 kor. i klucz; na placu 
św. Jerzego srebrny zegarek; w drodze z ulicy 
Romanowicza na główny dworzec kolejowy to- 
rebkę z popielatej skóry ze srebrnem okuciem, 
zawierającą kilka koron; w jednym z wozów 
miejskiej kolei elektrycznej ogon lisa srebrnego. 

ZA Znaleziono: w ulicy Zyblikiewicza 
pulares z kwotą 3 kor.98 hal.; w wozach miej- 
skiej kolei elektrycznej: dwie parasolki, książkę 
i rękawiczki ; 

A Trup w stawie Pełczyńskim. Wczo- 
raj po południu wyłowiono ze stawu Pełczyń- 
skiego zwłoki jakiegoś mężczyzny, w wieku 
około 20 lat, ubranego w bronzowy garnitur, 
w drobne paseczki i bieliznę, znaczoną literami 
X. H. Przy zwłokach znalezione tylko pulares, 
zawierający 8 kor. Wezwany lekarz miejski 
stwierdził, że śmierć nastąpiła jeszcze przed 
kilku dniami skutkiem utopienia, P» spisaniu 
protokołu przez komisyę saniterno-lekarską od- 
stawiona zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. Identyczności zwłok dotychczas nie 
stwierdzono. 

A Samobójstwo. W realności przy ul. 
Zimorowicza 1.12 targnęla się wezoraj na swe 
życie 85-letnia Wiktorya Cblibkiewiczowa, żona 
majstra szewskiego, zadawszy sobie kilka śmier- 
telnych ran nożem szewskim w pierś. Despe- 
ratka, przewieziona do szpitala powszechuego, 
zakończyła tam życie w dwie gońziny później. 
Powód samobójstwa nieznany, 

A Zamach szmokójczy. Wezoraj po 
południu usiłowała odebrać sobie życie, zaży- 
wszy jakiejś trucizny, wdowa po emerycie N., 
zamieszkała w realuości przy ul. Łyczasowskiej 
1. 48. Powodem zamachu samobójczego miało 
być to, że jej syna wzięto w rekruty. Despe- 
ratee udzielił pierwszej pomocy lekarz dyżurny 
szpitala powszechnego, poczem pozostawiono ją 
w opiece domowej, 

A Nieostrożni jazda. W ulicy Zamar- 
stynowskiej najechał wczoraj jakiś woźnica, 
który zdołał zbiedz, na roboinika Jana Jure- 
czkę. Jureczko, dostawszy się pod koła wozu, 
odniósł liczne obrażenia. 

A W ulicy Żółkiewskiej najechał 
wczoraj woźnica Jan Sidorak na wóz Goldy 
Frost, zrzucił ją z wozu i ciężko zranił. 

ZA Ofiara poświęcenia. W Tulipach, 
powiatu buczackiego, wybuchł onegdaj pożar 
pa tamtejszym obszarze dworskim. W czasie 
akcyi ratunkowej 26-letni włościanin Jan Chwa- 
łek odniósł tak znaczne poparzenia na głowie, 
rękach i piersiach, że w stanie bardzo groźnym 
przywieziono go wczoraj do lwowskiego szpi- 
tala powszechnego. 

ZA Nieszczęśliwy wypadek w tar- 
taku. W tartaku na Grodeckiem pogruchotała 
wczoraj maszyna lewą rękę zajętemu tam ro- 
botnikowi Szymonowi Ustyanowi. Po prowizo- 
rycznym opatrunku odwieziono go do szpitala 
powszechnego. 

ZA Oszust. Tutejszej policyi doniesiono, 
że od pewnego czasu uwija się na bruku lwow- 
skim niejaki Jan Maryan Karczewski, kilka- 
krotnie karany już dłuższem więzieniem, który 
występując w charakterze komisarza lub agenta 
polieyi pod groźbą aresztowania, wyłudza od 
naiwnych znaczne kwoty. Jeden z poszkodowa- 
nych, kuchcik Jan Maksymow, który padł 
ofiarą wyrafinowanego oszusta, doniósł o spraw- 
kach Karczewskiego policyi, a ta wydała sto- 
sowne zarządzenia, celem dostania oszusta 
w swe ręce. 

A Upadek z rusztowania. Z ruszto- 
wania, ustawionego obok jednej z realności przy 
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tni Józef Śmietanka na bruk ulicy i odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że wezwane pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego odwiozłe go w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego. 

A Wypadek przy pracy. Na Lewan- 
dówce jechał wczoraj wozem naładowanym ce- 
głami woźniea Józef Cap. Gdy konie wozu nie 
niogły wyciągnąć z dołu, Cap chcąc im pomóc, 
podniósł wóz, lecz w tej chwili opuścił go z 
powrotem na ziemię, gdyż ź powodu zbytniego 
natężenia pękła mu kość ramienia prawej ręki. 
Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa ratuvko- 
wego. 

A Na pastwisku w Sichawie kopnał 
jeden z,pasących się tam koni tak nieszezęśliwie 
13 letniego syna włościanina Słuażyńskiego, iż 
załamał mu czaszkę. Chłopca w stanie bardzo 
groźnym przywieziono wizoraj do szpilala pó- 
wszechnego. 

A Ofiara zabawy w karezmie. Wozo- 
raj przywieziono do tutejszego szpitala powsza- 
chnego 24 leiniego Jana Strokę z Glinnej Na- 
waryi, któremn podczas zabawy w tamtejszej 
karczmie wybito szklanką prawe oko. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Teofila Dudykiewiczowa, wdowa po gr. kat. 
proboszczu, w 77 roku życia; 

w Przemyślu, Adolf Mianowski, starszy 
radea skarbowy i dyrektor okręgu skarbowego, 
w 52 r. życia; 

w St. Pölten, Wilhelm Vockl, b. poseł do 
Rady państwa, jeden z wybitnych członków nje- 
mieekiego Związku narodowego. 

— Śmiertelne wstrzyknięcie morfiny. 
Urzędnik wiedeńskiego banku kredytowo-aseku- 
racyjnego, Alojzy Zink, przybywszy do Pragi, 
dostał w hotelu „Victoria“ nocną porą siluych 
boleści z powodu kamieni żółciowych. Przywo: 
łany lekarz zastrzyknął choremu morfinę. Zink 
wkrótce umarł, a zarządzona sekcya awłok wy- 
kazała, że Ziak był chory na nerki i nie mógł 
znieść wstrzyknięć, Wdrożono w sprawie tej 
śledztwo sądowe. 


Kronika zagraniczna. 


* VIL Zjazd delegatów międzyna- 
rodowego Zjednoczenia ustawowej ochrony ro- 
boetników otwarto wczoraj w Zurychu, 

* Wypadek lotników. Z Tamise te- 
legrafują: Lotnik Busson podczas wyścigu hy- 
droplanów spadł koło Weert, Lotnik i towarzy- 
sze jego są ciężko ranni. 

x Krwawa awantura w szynku. 
Z Forbach (Lotaryngia) donoszą: Kiedy w pe- 
wnej restąnracyi usiłował szynkarz pogodzić 
robotników włoskich, ci zwrócili się przeciw 
gospodarzowi lokalu. Wówczas gospodarz we 
własnej obronie chwycił za rewolwer i stre- 
lit 5 razy, kładąe trupem dwu Włochów, a ra- 
nige dwóch Włochów ciężko, a Í lekko. Go- 
spodarza uwięziono. 

= Wybuch bomby na turgu. W 
Doiran, miejszowości położonej ua linii kole- 
jowoj Saloniki-Serres, wybuchła onegdaj na 
targu bomba. Zginąć miało 25 osób, 80 ma 
być rannych.  Dziewiętnastu rannych przywie- 
ziono do Salonik, innych do szpitala w Ser- 
res. Większość zabitych i rannych jest Maho- 
metanami. Bombę przyniesiono w worku że 
zbożem. Po wybuchu uciekała ludność w po- 
płochu; żandarmerya i żołnierze podobno speł- 
nili swe obowiązki. Spokoju nie zakłócano, nie 
dopuszczano się też gwałtów. 

Szwajcarski park narodowy. 
Jak koło połowy zeszłego stulecia obudził się 
we wszystkich krejach cywilizowanych prąd do 
zachowywania, chronienia a w razie potrzeby 
umiejętnego restaurowania szacownych zabytków 
minionych wieków % zokresu kultury i sztuki, 
tak o wile później powstał analogiczny prąd 
zachowywania i chronienia 6d zagłady rozma- 
itych wspaniałych dzieł przyrody, niszczonych 
w celu zaspokcjenia bezwzględnej, ma nic nie 
uważającej chciwości ludzkiej. Jakie pod tym 
względem porobił spustoszenia człowiek najczę- 
ściej ze szkodą, jeżeli nie własną, to przynaj- 
mniej przyszłych pokoleń, wiadomo powszechnie. 
Dosyć powiedzieć, że pod wpływem tej chci- 
wości wygubiono całkowicie na kuli ziemskiej 
niektóre zwierzęta, że inne bliskie są już zu- 
pełnej zagłady, że całe obszary ziemi ogołocił 
człowiek z roślinności, robiąc z nich pustynię, 
że tu wymienimy tylko góry Karst w pobliżu 
morza Adryatyekiego, które pokryte niegdyś buj- 
nymi lasami, ogołocili z drzew wziętych do bi- 
dowy okrętów Wenecyanie i zrobili z nich pu- 
stynię skalną, na której nis wiadomo, czy kiedy 
nda się wzniecić znowu roślinność. 
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nie Yosemite w Kalifornii, a obecnie projektuje 
się takie parki narodowe w Niemczech, w Au- 
stryi (w okolicy Salzburga), w Australii a w 
ostatnich latach powstał taki park w Szwajca- 
ryi. Znajduje się on w Euagadynie Dolnym, w 
należącej do gminy Zernez dolinie Cleuza, Ta 
dolina położona w górach, w dolomitach, þar- 
dzo trudno dostępna, znajduje się na prawym 
brzegu rzeki Inau, na południe od wymienio- 
nego miasteczka Zernez i ma całej powierzchni 
28 kilometrów kwadratowych, długości 10 a 
największej szerokości 4 kilometry, zatem w 
porównaniu do parku w Yellowstone jestto obszar 
bardzo mały. W tej dolinie bardzo lisistej, z 
buina roślinnością alpejską, znajduje się mnó- 
stwo dzikich kóz, a nawet nierzadkim jest 
niedźwiedź, Nie wolno w niej ant żadnych 
drzew wycinać, ani raślin zbierać, ani strzelać, 
ani puszczać bydła na paszę. Jednem słowem. 
cała przyroda w tej dolinie ma być zostawiona 
samej sobie, 

Ponieważ powstały w ten sposób park 
narodowy jest mały, stanowi om tylko dopiero 
początek większego i komisya do tej sprawy 
wyznaczona traktuje z gminami okulicznemi o 
nabycia nadających się do rozszerzenia wymie- 
nionego parku gruatów. 

U nas odezwały się już głosy za urzą- 
dzeniem w 'latrach takiego parku narodowego, 


Notatki literacko-artysty czo. 


Ż muzyki. („Ewa* operetka w 3 aktach 
Franciszka Lehara). Jeśli „Ewa* Lehara, jest 
naprawdę ostatnim wyrazem rozwoju operetki 
wiedeńskiej, to można powiedzieć, iż ma się 
pod koniec panowaniu tej wszechwładnej nie- 
gdyś na scenach pani, Oznacza bowiem ona po 
prostu powrót de star;ch, płaezliwych melo- 
dramatycznych utworów, które Wiedeńczyk na- 
zywał dowcipnie „Schmachifetzen*, a które 
zwłaszcza w pierwszej połowie XIX. wieku pa- 
nowały. niepodzielnie na scenach niemieckich. 
Historya o biednej dziewczynie z fabryki i 
młodym właścicielu tej fabryki, jest starą jak 
świat — nowością w operetee chyba wprowa- 
dzenie zbuntowanych robotników, występują- 
cych ostro przeciw własnemu panu w chwili, 
kiedy im zabiera wychowane przez nich dzie- 
cko, cofających się jednak przed magicznem 
słowem „pana szefa“: „to moja narzeczona!” 
Dla kontrastu z tą parą jest i para druga, we- 
soła panna Pipsia z magazynu mód i jej ko- 
imiezny adorator p Dagobert i na tem tle roz- 
wija się cała akcya (jeśli to wogóle akcyą na- 
zwać można), którą od czasu do czasu okrasza 
jakiś kuplet albo „fikanina*. Prawdziwego hu- 
moru wiedeńskiego nie wiele, bo to może nie 
na miejszu w takiej operetce „socyalnej*. Ra- 
tuje sprawę muzyka Lehxra, który w „łiwie* 
stara się naprawdę być czemś więcej, niż zwy- 
kłym kompozytorem eperetkowym, lub choćby 
nawet królem operetki... Lehar chce pokazać, 
że w danym razie, potrafiłby napisać i operą. 
Dowodem tego uwertura, zakrejona na większą 
skalę, ustępy melodrematyczne, faktura orkie- 
stralna. Ale naprawdę ciekawym staje się Le- 
har przecież dopiero tam, gdzie zrzuca koturny 
wielkiego kompozytora i po staremu daje nam 
ładnego walezyka, ochoczą polkę lub prawdzi- 
wie wiedeńskiego marsza, Wszystko inne to 
muzyka z drugiej ręki, bardzo sprytnie dobra- 
ne reminiscensye z Bizeta, Delibesa, Puccinie- 
go, nawet Wagnera, ale nie prawdziwy Lehar, 
kióry był, jest i pozostanie najlepszym obeenie 
następeą starej firmy „Strauss i synowie*. A 
firma to solidna i sławna i godnym być jej 
sukcesorem, to już nie lada sława i zasługa... 
Wystarczy ona dla p. Lehara i dlatego niepo- 
trzebnie sięga on po inne wawrzyny, które są 
dlań nie do osiągnięcia. 


Co do wykonania „Ewy“ na naszej sce- 
nie, to nie może być dwu zdań; było takie, 
że i w Wiedniu nie mogło być lepsze. Sta- 
ranność i zapał, z jakim przygotowuje się u 
nas i wystawia operetki, mogłyby być wzorem 
przy wystawianiu rzeczy poważniejszych, Głó- 
wue role miały znanych, doskonałych przed- 
stawicieli; niezrównana Miłowska jako Ewa, 
uredziwa Brzeska jako Pipcia, dostojny Kali- 
gowski jako Oktawian, fertyczny Solnieki jako 
Dagobert, tworzyli czwórkę dobraną jak w ker- 
cu maku, zapewniając najmtodszemu dziecku Mu- 
zy p. Lchara powodzenio zupełnie dobre i biso- 
wanie: kilku ustępów. 


Orkiestra, która w „Bwie* ma zadanie 
znacznie większe, niż w innysh opcretkach, 
nie wystąpiła wprawdzie w całym komplerie, 
ale brzmiała doskonałe, „prawiejak w operze“, 
jak się wyraził jeden z moich sąsiadów. „Pra- 


Otóż znaleźli się Światli ludzie, którzy | wie...", gdyż jeśli się chce dawać „Kawałera z 


nie dążąc do tego, co już odrobić się nieda, 
postanowili pewne, starannie wybrane zakątki 
ziemi odgraniczyć zupełnie od innych gruntów 
i zostawić je nietknięte całkiem pod względem 
fauny, flory i samejże przyrody nieorganicznej. 
W ten sposób powstał w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki północnej olbrzymi park w 
Yellowstone © powierzchni koło 9000 kilome- 
trów kwadratowych (koło 160 mil kwadrato- 
wych), równający się zatem połowie królestwa 


Wirtemberskiego w Europie, dalej park w doli- ' 


różą”, trzeba orkiestrę skompletować porzą- 
dnie, zasilić przedewazystkiem w smyczkach— 
odświeżyć blachę, sprawić „celesto“ (instru- 
ment użyty przez R. Straussa) i wiele, wiele 
potrzeba innych rzeczy, zanim Wolfsthal będzie 
mógł swoje szyki poprowadzić do zwycięstwa, 
tak, jak to wczoraj, w skromniejszym zakresie, 
uczynił Lehrer, 


E., Walter. 


| Reperiuar ieuiru miejskiego 
| we Lirawie, 


| Dziś, we środę, 11 września, po raz dru- 
| gi, piwa“, operetka w 8 aktach Fr. Lehara. —- 
fe czwartek. 12 września po raz tzeci, 
„Ewa“, operetka. —- W piątek, 18 września, 
po raz pierwszy, „Chluba naszego miasta“, ko- 
medya w 4 aktach Gustawa Wieda. — Abona- 
ment Nr. 2. — W sobotę, 14 września o go- 
dzinie 3 po południu, „Zaczarowane koło”, Lu- 
cyana Rydla. — W sokotę, 14 września, o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „Ewa“, operetka. - 
W niedzielę, 15 września, o godzinie pół do 4 
po południu, „Napoleon i Józefina“, sztuka w 
4 aktach. — W niedzielę, 15 września, o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „Hrabia Luxen- 
burg“, operetka. —- W poniedziałek, 16 wrze- 
śnia, „Chluba naszego miasta“, kamedya. — 
We wtorek, 17 września, „Ewa“, operetka. 


Beportuar teatra ratejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 12 września, „W gołębni- 
ku“, komedya. — W piątek, 18 września, „Ko- 
biety, gra i wino“, krotochwila. — W sobotę, 
14 września, „Mezalians*, komedya. —- W nie- 
dzielę, 15 września, „Kobiety, gra i wino“, 
krotochwila, — W poniedziałek, 16 września, 
„Mezalians*, komedya. 


Przegląd prasy. 


Gazetu Wieczorna z dnia 10 b. m, w 
trzecim już z rzędu artykule p. t. „Ustalmy 
odpowiedzialność", zaznacza, że w szeregu 
trudności, stojących na drodze reformie wy- 
borczej, oprócz uporu Rusinów, oprócz „szcze- 
rego konszrwatyzmu części konserwatystów“, 
oprócz wreszcie mechinacyj podolsko wszech- 
polskich, — jest jeszcze stanowisko konser- 
watystów krakowskich, które organ ten na- 
zywa „zaślepieniem*, oraz stanowisko ludo- 
wców, które mieni „zachłannością*, „Zaśle- 
pienie* konserwstystów krakowskieh obja- 
wia się w ich koeperacyi z podolakami prze- 
ciw jednomandatowemu systemowi; „zachłan- 
ność* zaś ludowców znamionuje to, 46 uzna- 
jąc podstawę kompromisową z r. 1910 do- 
maga'a się jednak bardzo znacznego zwię- 
kszenia liczby mandatów wiejskich na koszt 
miast. Wobec tego demokracya polska żądać 
musi stosunkowego podwyższenia liczby man- 
datów miejskich i z tego żądania zrezygno- 
wać nie może; należyty bowienv stosunek 
maudstów miejskich do wiejskich jest pod- 
stawa zasadniczą jej politycznej racyi i bytu. 
Jeżeli więc w toku najbliższych rokowań nie 
odniesie zwycięstwa myśl zbiorowa, spote- 
czna I narodowa nad ambiezami partyjnemi 
i egoizmem klasowym, wtenczas — twierdzi 
Gazeta Wieczorna — będzie wolno i demokrs- 
eyi polskiej zaapelować do mas i powołać je 
w szeregi do walki o polityczny postęp. Od- 
„powiedzialność zaś za niebezpieczeństwo, po- 
łączone z każdym żywiołowym ruchem mas, 
spadnie na tych, którzy je pośrednio swą 
nieszczerością czy egoizimem kastowym wy- 
wołają. — Gug. Wieczorna oświadcza wkoń- 
cu, że demokracya polska nie zboczy z na- 
czelnej swej linii politycznej, wiodącej ku 
demokratyzacyi ustroju politycznego, W tem 
dążeniu jedyną granicę tworzą — nadmier- 
ne żądania ruskie. Nawet demokratyzacyi 
Sejmu nie wolno okupywać rezygnacyą z 
praw narodowych po za miarę, którą wszy- 
stkie stronnictwa polskie uznały za słuszną, 
a tą miarą jest stosunek mandatów ruskich 
do polskich, obowiązujący w parlamentarnej 
ordynacyi wyborczej. 

Deiennik Polski z d. 10 b. m. w arty- 
kule p. t: „Uchwała konserwatystów", za- 
stanawia się nad znaczeniem rezolucyi klubu 
prawicy sejmowej, jako uchwały grupy najli- 
czniejszej i powziętej jednogłośnie, Rwzede- 
wszystkiem wobec tego upadają domysły co 
do rozłamu wśród konserwatystów, a przy- 
tem okazuje się, że konsarwatyści, stojąc na 
gruncie wspólnym, narodowym, nie wyklu- 
czają jednak zinien, ale zmian zgodnie przy- 
jętych. Uchwała prawicy, będąc słuszną obro- 
ną prawicy przeciw przedwczesnym zarzutom, 
jest też — zdaniem Dziennika Polskiego — 
równie słuszną „krytyką sytuacyi*, krytyką 
postępowania tych, którzy chcieli na własną 
ręką prowadzić skcyę. Uchwała prawicy zi- 
wiera również apel do solidarności, obowia- 
zującej wszystkich. Obowiązuje też ona kon- 
serwatystów do umożliwienia takiej rewizy! 
kompromisu, która odpowiadałaby dnehowi 
czasu, „Mieszezaństwo polskie -- pisze wkoń- 
cu Dziennik — roztumnie ważność solidarno- 
ści obozów polskich, ma jednak prawo ocze- 
kiwać, iż solidarność przyniesie korzyści na- 
rodowe miastom, jako najważniejszym czyn- 
nikom życia narodowego, kulturalnego, spo- 
łecznego I gospodarczego“, 

Gaeta Narodowa z d, 11 b. m, w ar- 
tykule wstępnym p. t.: „Około sprawy refor- 
my wyborczej i uniwersyteckiej" oświadcza, 
że nie może wyrazić pełnego uznania wczo- 
rajszej uchwale prawicy sejmowej. Zadowala 
wprawdzie ta uchwała tem, że zmianę istnie, 


jącego kompromisu czyni zależną od zgody 
wszystkich stronnictw polskich, lecz z dru- 
giej strony oddaje się iluzyom, gdyż taka 


reforma wyborcza, za którąby i Rusini wy-|nin przez prof, Hlave, zwłoki będą wysta- | że powiedzie mu się odwieźć Rumunię od 


raźnie głosowali, nia byłaby do przyjęcia. 
Zawarcje całkowitej ugody narodowościowej 
za pomocą reformy wyborczej, jest mrzonką, 
Co najwyżej spodziewsć się można i wyma- 
gać od Rusinów, aby dopuścili fizycznie doj- 
ście do skutku reformy wyborezej, przema- 
wiając i głosując przeciw niej. Wzmianka o 
gotowości ustępstw napełnia Gazetę Naro- 
dową obawą mylnej interpretacyi; przyczem 
organ ten przestrzega przed zamierzoną jako- 
by przez stronnictwa ruskie nową taktyką. 
Taktyka ta ma polegać na tem, aby najprzód 
uchwalić całą ordynacyę wyborczą i statut 
krajowy, 2 potem dopiero oznaczyć procen- 
towy stosunek mandatów polskich do ruskich, 
co — zdaniem Gazety Narodowej — jest 
wprost niewykonalne. 
Na wstępie tegoż artykułu mówi ten 
organ 0 obradach prezydynum wiedeńskiego 
Koła polskiego, których przedmiotem, wedle 
tego „co się czyta i słyszy“, ma być kwestya 
Uniwersytetu ruskiego. Już sam fakt tych 
obrad jest, zdaniem Gazety Mar., niepoko- 
jący, budzi bowiem obawę, że kosztem no- 
wych ustępstw w sprawie uniwersyteckiej 
odbywają się próby nakłonienia posłów ru- 
skich do; obniżenia żądań na punkcie 30 
procent mandatów. Powinno być odwro- 
tnie; to Rusini pojednawczością swoją w 
sprawie reformy wyborczej, mają umoże- 
bnić Kołu polskiemu danie swego placet na 
założenie Uniwersytetu ruskiego. Jeżell po- 
wodem tych obrad jest to, że Rząd centralny 
onagla danie odpowiedzi na swój drugi pro- 
jekt Orędzia Cesarskiego, to, zdaniem Gazety 
Nar. odpowiedź ta winna być bardzo krótka, 
czyniąca zawisłem wydanie orędzia od zanie- 
chania przez Rusinów obstrukcyi w Sejmie 
i w Radzie państwa i od umożebnienia Po- 
lakom przyjęcia znośnej reformy wyborczej. 
O treści zaś Orędzia nie może rozstrzygać 
ani Prezydyum Koła, ani nawet samo Koło 
wiedeńskie, lecz sejmowe Koło polskie. 


+ 
Jarosław Vrehlieky. 


RANY R. 


Donieśliśmy wczoraj pokrótee o śmier- 
ci genialnego poety, która cały kraj czeski 
okrywa ciężką żałobą. 

W Vrchlickym tracą Czesi największe- 
go przedstawiciela współczesnej poezyi swo- 
jej, która dopiero przez niego uzyskała roz- 
głos światowy; on to dał poezyi czeskiej ję- 
zyk świetny, jędrny, czysty, wprowadził do 
niej formę przebogatą, “która Śmiało może 
się równać z mistrzowską techniką francu- 
skich pisarzy, pod względem wytworności i 
barwności. 

Obok znakomitych liryk, napisał kilka- 
dziesiąt dramatów, tragedyj, epopei, w któ- 
rych poruszał naukowe i ogólno-ludzkie te- 
maty, dźwigając w ten sposób poziom naro- 
dowej sceny, która w nim miała reformatora. 
Prócz stu z górą tomów dzieł jego, jest pe- 
wnie drugie tyle w niewydanych osobno ar- 
tykułach krytycznych, w których zaznajamiał 
ziomków swoich z ruchem umysłowym Euro- 
py, który cgarniał wszechstronnie i z nje- 
zwykłą znajomością, czego najlepszym dowo- 
dem są prawdziwie mistrzowskie przekłady 
arcydzieł literatury świata, między niemi naj- 
lepszy z przekładów „Dziadów“ Mickiewicza. 

Rozległość skali twórczej, serdeczna 
szczerość i młodzieńczy zapał, cechują jego 
liryki; głębia myślowa i natchnienie wie- 
szcze, jego epopeje, dramaty i tragedye. 

Jeden z krytyków czeskich tak określ: 
twórczość Vrehlieckyego: „Wązkie aleje liry- 
ki i epiki nie wystarczają mu, spieszy więc 
dalej ku kaskadom dramatu, przesadza do 
niepokaźnych przedtem ogrodów poezji cze- 
skiej wspaniałe kwiaty umysłowości włoskiej, 
francuskiej, hiszpańskiej, amerykańskiej, nie- 
mieckiej, polskiej — nadto sam ozdabis ogro- 
dy te własnymi płodami, które dyszą wonią 
wszystkich okresów sztuki, zwłaszcza zaś 
starożytności. Wszystkie systemy filozoficzne, 
wszelkie religie, kraje i dzieje wszech naro- 
dów znajdują u niego odgłos“. 

Jest w tem trochę poetyckiej afektacji, 
ale i wiele prawdy, W Panteonie sztuki cze- 
skiej nazwisko jego będzie błyszezało nieza- 
tartemi głoskami, na chlubę narodu, który 
takiego męża wydał, 

W smuiku i żałobie czeskiej i my ser- 
deczny bierzemy udział, był bowiem jednym 
z gorących i wiernych naszych przyjaciół, 
eo zawsze umieliśmy wysoko cenić. 

mier* jego odbiła się też prawdziwym 
żalem w tej dziedzinie, która jest wyrazem 
naszego życia codziennego: w prasie. Wszy- 
stkie pisma poświęciły mu obszerne wspo- 
mnienia, w których przypomniały jego nie- 
pożyte zasługi dla czeskiej kultury i jego 
miłość dla naszego narodu. 

k 


j Pogrzeb Vrchlickyego odbędzie się w 
i sobotę o godzinie 3 po południu z Panteonu 
j Muzeum krajowego, gdzie po zabalsamowa- 


| wione na katafalku. Przemawiać będą us po- 
t grzebie: burmistrz Grosz i pisarz Herites, 
$ 


Najj. Pan wystosował do rektoratu cze- 
skiego Uniwersytetu w Pradze telegram kon- 
dolencyjny, w którym wyraża rektoratowi 
współczucie z powodu bolesnej, wielkiej stra- 
ty, poniesionej przez naród czeski, przez 
zgon sławnego Vrehliekyego. 

P. Prezydent Ministrów hr. Sturgkh i 
P, Mipister wyznań i oświaty dr. Husserek 
przesłali czesziej Akademii Umiejętności, 
oraz wdowie depesze kondolencyjae. 
Również przesłał kondelescyg czeskiej 
Akademii Umiejętności Nsmiesinik (Czech, 
ks, Thun. 

Rada miasta Pragi na nadzwyczijaca 
posiedzeniu uchwaliła, aby zwłoki Vrekli: 
ckyego wystawione były w sali ratuszowej 
na widok publiczny. 

EJ 


Ossolineum wysłało z powodu śmier- 
ci Vrchlickyego na ręce Rektora Uniwersy- 
tetu czeskiego w Pradze następujący tele- 
gram : 

„Zakład narodowy imienia Ossolińskich 
bierze żywy udział w żałobie społeczeństwa 
czeskiego z powodu zgonu wielkiego poety 
Jarosława Vrehlickyego, a oddając hołd jego 
pamięci z czcią pochyla głowę u jego tru- 
mny. Andrzej Lubomirska, Antoni Małecki, 
Wojciech Kętrzyński, Władysław Bełza.“ 
Tow. dziennikarzy polskich wysłało 
również na ręce Rektora czeskiego Uniwer- 
sytetu w Pradze, następującą dopeszę: 
„Towarzystwo dziennikarzy polskich wa 
Lwowie bierze gorący współudział w żałobie 
społeczeństwa czeskiego, z powodu zgonu 
wielkiego poety Vrehlickyego. Adam Krecho- 
wiechi, prezes; Michał Rolle, zastępea sekre- 
tarza“. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stan Banku austro-węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 7 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.328,881.000 koron, 
(mniej o 64,972,000 koron), rezerwa krusz- 
cowa 1.576,068.000 koron (mniej o 3.913.000 
koron), portfel wekslowy 931,887 000 koron 
mniej o 48,812.000 koron), lombard papie- 
rów 134,241.000 koron, (mniej o 1,902.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne 
209,979.000 koron (mniej o 1,457,000 ko- 
ron) banknoty wolne od podatków 152,818.000 
koron (mniej o 61,058.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj P. Pre- 
zydenta Ministrów hr. Stiirgkha na dłuższem 
posłuchaniu. 

== Qzłonek francuskiej Izby deputowa- 
nych, Brunet, który zarazem‘ piastuje urząd 
konsula czarnogórskiego, oświadeza urzędo- 
wnie w Temps, że nieprawdziwą jest wiado- 
mość z rossyjskiego źródła o rzekomem taj- 
nem porozumieniu się między Auslryą a zar- 
nogórą. 


Subkomitet ubezpieczenia 
społecznego został zwołany na posiedze- 
uie we wtorek, 17 b. mi. 

== Komitet wykonawczy zjednoczonych 
węgierskich stronnictw opozycyj- 
nych odbył wczoraj w Budapeszcie naradę. 
Uchwalono następującą rezolucyę: Komitet 
oświadcza jednomyślnie, że póki stan niele- 
galny wskutek wydarzeń na posiedzeniu Sej- 
mu z d. 4 czerwca i następnych posiedze- 
niach nie będzie w odpowiedni sposób usu- 
nięty, póty normalne funkcyonowanie Sejmu 
Jest niemożliwe. Powtóre newy regulamia 
uważa komitet za nielegalny, a póki hr. Ti- 
szą i dr. Lukacs, którzy są za te wypadki 
odpowiedzialni, nie opuszczą swych stano- 
wisk, rozwikłanie położenia uważa komitat 
za niemożliwe. 

„ W dalszych częściach rezolucyi wystę- 
puje komitet przeciw naruszeniu swobody pra- 
Sy 1 zgromadzeń i zwołuje stronnictwa opo- 
zycyjne na naradę na 16 września. 

== W kołach parlamentarnych w Pe- 
tersburgu otrzymano informacye, że ukaz o 
rozwiązaniu JIJ. Dumy ogłoszony będzie 12 
lub 15 b, m. tst. st. Jako termin zwołania 
1V. Dumy oznaczony będzie dzień 25 listo- 
pada fst. st.). 

-- Bułgarski poseł w Bukareszcie Ka- 
linko oświadczył, że w Bułgaryi przeważa 
obecaie nastrój wojenny, 
król i rząd mają zupełnie inne zapatrywania. 
Rząd bułgarski obstaje mimo to z naciskiem 
przy stosowaniu art. 28 traktatu berliń- 
skiego, 
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że jednak | du na stosunki pieniężna podwyższyć mini- 


Poseł Kalinko przybył do Bukaresztu, 
aby nawiązać stosunki ściślejszej przyjaźni 
między Rumunią a Bułgsryą i spodziewa się. 


dotychczasowej nieufności względem swego 
sąsiada. Bułgarya nie dąży bowiem do ża- 
dnych terytoryalnych zdobyczy, lecz stara 
się tylko c polepszenie położenia chrześcian 
w Macedonii, 

= kwiemie 17a czy w Anty 
nadchodzą następujące nowe wieści: Kore- 


spondent N. Freie Presse donosi z Konstan- 
tynopoła, że iurecko-włoskie preliminarya 


pokojowa mają lada chwila być podpisane, je- 
dnakże będą zachowano w tajemnicy, aż do 
zebrania się Izby. Układ nie zawiera formal- 
nego zawieszenia broni, ale mieści zobowią- 
zanie, że Włochy zaprzestaną dalszych ats- 
ków na tureckie wybrzeże i wyspy. Turcya 
zaś zgodzi się na powrót wydslonych Wło- 
chów. Kwosiga zwierzchności pozostawione 
bedzie, jako problem natnry religijnej, na 
później. Tylko kwestya oddania Lerytorynm 
i kwestya wynagrodzenia będzie bezpośre- 
dnie z .łatwiona. 

Jak słychać, rząd turecki przygotowuje 
note, w której prosi mocarstwa europejskie, 
aby zwróciły się do rządów bułgarskiego, 
serbskiego i ezarnogórskiego i wyjaśniły im, 
że w razie starcia z Tureyą, nie mogą liczyć 
na pomoce żadnego z państw europejskich. 
Turcya jest przekonaną, że wojownicze am- 
bicye tych państw ustaną, Skoro nastanie 
pewność, że w razie wojny z Tureyą będą 
pozostawione saice sobie. 

Rząd turecki zazwolił na przewóz 30 
wagonów  amunicyi, przezaaczonych dla 
Serbii. 

= Książę Henryk pruski przybył 
okrętem do Jokohamy, witany tam przez 
niemieckiego ambasadora, poczem udał się 
koleją do Tokio, Tu na dworcu witali go 
cesarz japoński z rodziną i i. 

Książę Kasura wręczył ks. Henrykowi 
wstęgę ordaru Złocienia. 
Z Nowego Jorku telegrsfują: 
Między Holandyą a Stanami Zjednoczonymi 
toczą się rokowania o zaprowadzenie równe- 
go uzbrojenia okrętów obu państw, 
Przy wyborach gubernatora w Port- 
land zwyciężyli republikanie większością 
3000 głosów. 

== 4 Marza (Texas) donoszą, że po- 
wstańcy napadli na missto Oyaraga z dwu 
stron i zabili 1 Amerykanina. Amerykańscy 
oficerowie wyjechali tam. 
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Kraków, 11 września. Na VI, Zjszd 
techników zgłosiło się przeszło 400 tsckai- 
ków z całej Polski. Wielu przybyło joż dziś, 
Dziś wiec orsm odbędzie się bankiet posi- 
talny w Starym Teatrze, Obrady Zjazdu roz- 
poczną się jntro. 

Kraków, 11 września, Jutro rozpocznie 
się przed przysięgłymi rozprawa przeciw 7 
funkcyonaryns'om kolejowym i 3 kupcom 
żydowskim o fałszowanie kart kolejowych. 


Kovgres Kacharystyczny. 
Wiedeń, 11 września, feichspost do- 
nosi: że Najj. Pan nadał dslegatowi Papieża 
Kardynałowi ks. van Rossumowi wielką wstę- 
gę orderu św. Szczepana, 
Wiedeń, 11 września. Fremdenblatt 
ogłasza oświadczenie nuncyusza papieskiego 
ke. Scapinellego o Kongresie Eucharystycznym. 
Nunegusz podnosi udział Najj. Pana i Najw. 
Rodziny Cesarskiej w Kongresie i zaznacza, 
że Kongres ten nia ma nie wspólnego z po- 
lityką, lecz ma charakter nawskróś religijny. 
Współpracownik Jieichspost rozmawiał 


czoraj wieczorem z Kardynałera ks, van 
Rossum, który wyraził radość z powodu 


wspaniałego przyjęcia, jakie mu zgotowano 
w Austryi, Kardynał mówił następnie o swej 
audyencyi u Najj. Pana i nie mógi dość na- 
chwalić się dobreci i łaskawości Monarchy, 
tóry go zapewnił o swej wierności dla Ojca 
św. Kardynał twierdził następnie, że Najj, 
Pan wygląda nadzwyezej czerstwo. 


Wiedsń, 11 września. Dziś odbył się 
w Bargu wobec Najj. Pana i Kardynała ke. 
Nagia prawnopaństwewy akt renmeyacyl 
Najd. Areyksieżniezki Elżbicty Franciszki, 
W akcie uczestniczyli Najd. Arerksiążęta. P. 
Miu'sier spraw zagranieznych hr. Bershtold, 
dostojniey Dworsey. obaj PP. Prezydenci Mi- 
nistrów: Stūürekh i Lukaęs, PP. Ministrowie 
i tajni radcy. 

Wiedeń, 11 września. Na posiedzeniu 
zastępców banków i bankierów, neleżących 
do wspólnej organizacyi, uchwalono ze wzglę- 


malną stopę procentowa dla debitorów, po- 
krytych efektami, od d. 16 września o ćwierć 
procent, 


$ 
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Warszawa, 11 września. (Zel. pryw.) 
W ogrodzie Saskim misyonarze anglikańscy 
rozdawali żydom broszurę żargonowa, propa- 
gującą wiarę Chrystusową. Kilku gorliwych 
żydów z tego powodu wszczęło awanturę z 
misyonearzami. Policya aresztowała przedsta- 
wicieli obu stron waiczących, 
Wilno, 11 września, (Tel. pryw.) Od 
Nowego Roku zacznie wychodzić tu nowy 
miesięsznik p. t: Biblioteka Pamiętników. 
Redaktorem bedzie p. Józef Hłasko. 
Wilno, 11 września. (Tel. pr.) Sąd tu- 
tojszy rozpoznawał sprawę redaktora Kuryera 
Litewslizgo i współpracownika tego pisma p. 
Hryniewicza. oskarżonych o przedstawienie 
w druku księdza litewskiego Petrulisa za 
skrajnego nacyonalistę litewskiego, nienawi- 
dzącego Polaków i rugującego język polski 
z kościoła i domu. Sąd skazał redaktora na 
50 rubli, a p. Hryniewicza ua dwa tygodnie 
więzienia, 
Nowoczerkask, 11 września. (Pet. Ag.) 
Na przedmieściu Miehajłówka uzbrojeni ban- 
dyci napadli na bank państwowy, zranili je- 
dnego urzędnika i zrabowali 20.000 rubli. 
Wiatka, 11 września. (Pet. Ag.) Lasy 
i torfowiska w okolicy miasta stoją w pło- 
mieniach. Pożar objął nawet progi kolejowe. 
Pociągi przejeżdżają przez morze płomieni. 
Ogień zagraża okolicznym wioskom i budyn- 
kom stscyjnym. 
Mosiwa, 11 września, (P. 4g.). W. ks. 
Mikołaj Mikołajewicz wyjechał na zaprosze- 
nie rządu francuskiego, celem wzięcia udziału 
w ćwiezessiach wojska francuskiego. 
Moskwa, 11 września. (Peł. Ag) W 
ratuszu odbył się wczoraj okazały bankiet 
przy udziale earstwa, wielkich książąt i mi- 
nistrów. Na polu Chodzyńskiem odbyła się re- 
wia wojska przy udziale 80.000 żołnierzy. 


Paryż, 11 września. (4g. Hawasa). 
Z Casablanki donoszą, że umarł tam pewien 
człowiek wśród objawów podejrzanych o dżu- 
mę. Dotychczas w mieście stwierdzone 15 
wypadków podejrzanych. 

Konstantynvpo!, 11 września. Porta 
uchwaliła wysłać znaczny oddział wojska do 
Albanii południowej. 

Konstantynopol, 11 września. Porta 
otrzymała wiadomość, że włoskie okręty wo- 
jenne krążą u wybrzeża Syryi. 
Konstantynopol, 11 wrześnin. Patryar- 
cha ormiański wręczył Porcie memoryał, 
w którym oświadcza, że jeżeli do jutra nie 
otrzyma odpowiedzi, poręczejącej ustanie 
mordowania Ormian, to będzie zmuszony wy- 
konać uchwałę Zgromadzenia narodowego 
ermiańskiego, t. j. wywołać dymisyę całej 
Rady duchownej i świeckiej, zamknąć pa- 
tryarchat, oraz szkoły i kościoły. 
Konstantynopol, 11 września, Kongres 
mśodoturecki większością głosów oświadczył 
się za zmianą art. 7 i 35 konstytucji w tym 
duchu, że przyznaje się sułtanowi nieogra- 
niczene prawo rozwiązywania Izby w razie 
konieczności, Kongres zgadza się więc na 
brztsienie tych artykułów, jakie swego czasu 
rząd obecny zaproponował Izbie. 
Waszyngton , 11 września. Departa- 
ment państwowy pozwolił na przejście woj- 
ska meksykańskiego przez terytorym Stanów 
Zjednoczonych. Broń będzie wysłana jako 
pakunek, 

Nowy Jork, 11 września. Obdukeya 
zwłok pani Szabo wykazała, że śmierć nie 
nastąpiła skutkiem utonięcia. Lekarze znale- 
Żli na zwłokach oznaki, wskazujące na inne 
jakieś przyczyny śmierci. 


Teicgrafewany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 11 września 1912. Żamknię- 
cie giełdy (Sureasscourscj. Godzina 4 minut 
30, Akcye austrysckiego Zakładu kredyto- 
wego 64150, Akeye węgierskiego Zakłada 
kredytowego 840:50, Aksye Anglobanki: 
433 50, Akcye Uniorbunku 61150, Akcye 
imaderhanku 5:975. Akcje bBankyersjnu 
580'—, Aseye Bodeneredii 1289—, Akeve 
galicyjskiego Banku hipotecznego 678—, 
Akcye kolei państwowych 108 —, Akcye 
kolei Fołudaiowej 108:—, Akcye kolei Dlhe- 
ihal ——, Aksye kolei Późnocnaj 4880 —, 
Ascye kolet czerniowieckie; 582'—, Akcye 
'1068:—, Akcye Hima Muranyi 776 75, 
yes praskiego towarzystwa żeluz, 3410 —, 
va Mabrvki broni 11I3:—. ákeye Ture- 

wioniowe 34050, Akeye uaiteyisko- 
sgo Towarzystwu owage 850 —, 
tys węgierskiei ipdernmizacyi 
majowe 66'50, Arstryscka Bente ko 
l 86:50. Węgri keni» koronowz 
0, 56-lutnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 86—, 4 pre. Listy © ky 
hipotecznego 8975, 4 i pòt m -e Bai- 
ku hipotecznego 9726, 5-p:« listy Banku 
hipotecznego 110'--, 4-pre, Listy Banku kra- 
jowego 8875. 


3 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Panie lub dwie panienki 
przyjmie wdowa po wyższym urzędniku na mieszka- 
nie z całem utrzymaniem. Fortepian i konwersacya 
francuska i niemiecka w domu. Bliższa wiadomość 
pod lit. N. N. w administr. „Kuryera Lwowskiego“ 


Irena Rużycka rozpoczęła lekcye 


A śpiewu solowego 
w szkole p. HH. Ottawowej i u siebie 
Senatorska 11 a. 


AGE: 2% R Z PZP RRACEBOZY 127 
j 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


były asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 

„Palace-EHlotel**, wejście od Kirehenstrasse. 


ZY GEDTZZERY AŻ 


BILETY do wagonów sy- 


pialnych w kraju 
Gumurzzyczzecm | Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 834. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


MBachumkeo 


Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we- 
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
dl zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy- 
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul. 
Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie. 


O mi O RE SE Ni | 
Pokój frontowy 
elegancko umeblowany z 
elektryka, ewentualnie z 
utrzymaniem do najęcia. 


Dwernickiego 11 A drzwi 7. 
> san a Zew OLS zan YE 2; WEZ EPEN yny Z 


ZMR. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 11 września 1912. 

Hotel Georga Po: W, Wiktor z 

Sambora, A. Kampf z Rzyczek, R. Smoler - 

ski z Śwtowa F. Gniewosz z Złoczowa, T. 


r 


Horodyski z Hołubis, H Sisi z Kom- 
bonicy. 
Hotel Francuski. Pp: M Tarkuła z 


Dytiatyns, W Czsjkowski z Sokułea. 

Hotel Pański P. W. Slułyszewski z 
Krakows. 

Hctel Royal. b. A Rittermann z Źół- 


$ SERET EY DAAT EA taniec 
aamuna : = | — = = m zzz S n a 
"a Koronowa walnta. płacą żądają Koronowa waluta. puca  żądijua 
CENNIK | Kurs giełdy wiedeńskiej. o eli z roku sag i T E 
a ABA o 6 o.o 6 6 Ja e Saa 8-35 + MOST ean 
IZBY HANDLOWEJ l PRZEMYSŁOWEJ. ńnia Y września 1912. i Kol. Arcyks. Rigol (Salzkmnmer- a? T ea RE (Basilika) 5 złe. 31-40 3549 
EE NE. gnt) za 400 M. 4 pr. . stó 350 109:50 | Zakł. kred. dla handl. i prze złe. 48U--—- 448: 
NODE augos IA. | A. Ogólny dług państwa. płaca żyłają E + i paei, i m GE R: RTW RECE. a ji p 220. 
Waluta koronowa | Jednolity dług pańswa w banknot. | E - AW paka" "A A BE PO pe u din 20 zdr. EDU GU 
płacą  żadają maj-listopad «Wójt Rep" F 20 | Weg. złota renta 4 pr. . . . . . 107:35 107-55 | Czerwonego Krzyża uustr. J ow.10złr, 58:75 Doto 
I. Akcye za sztukę, 1  styczeń-lipiee. . . . . . . . 81— 8780) » » „ W wal kor, 4 pr. R 86-95 pale. AG 1 Tow. 5 złe. 38:25 3925 
(bez kuponu bieżncego) pe, dlng państwa w srebrze | „poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 428775 od sowy fund, Areyks. Mudolfa 1021r. —8%-- 88 
m Li AE e wi aib M luty-sierpien . . . gyo. 90490] » „o os» 50 zł. (100 kor.) 21050 216-50 | e: 
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anku galic. dla handlu i przem. RK jm NOE BOW || 3 Ee, i a. PMĄ „PZW 
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Li cytacye. 


L. ez. Prez 2368 14 0/12 (11052 3—3) 
Ogłoszenie. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Sam orze rozpisuie po myśli rozporządzenia 
pełaego Ministerstwa z 8 kwietnia 1903 Nr. 
61 Dz. p. p publiczną licytasyę ofertową na 
dostawę koksu pogazowego z miejzcowości 
górnoszląskieh, w szczególności z miejscowo- 
ści Zabrze, gatunku „prima“ firmy kostko- 
wej, z wykluczeniem formy orzechowej lub 
miału, na sezon opałowy od l października 
1912 do końca września 1913 r. 

Zapo'rzebowania wyniesie około 80—40 
wagonów. 

Miejscem dostawy jest budynak sądo- 
wy względnie budynek więzienny w Sam- 
borze. 

W ofertach wymienić należy ceng za 
jeden wagon pojemności 10.000 kig. w»gi 
netto, z dostawą do budynku sądowego wzglę 
dnie więziennego w Samborze, z dokładnem 
wyszczególnieniem gatunku i pochodzenia, 
oraz złożyć wadyum w kwocie 2000 kor. w go- 
tówee lub w papierach wartościowych bez 
pieczeństwo pupilarne mających. Wadyum 
oferenta, którego oferta przyjętą zostanie, 
będzie nada! zatrzymane, natomisst wadya 
innych oferentów zostaną tymże zwrócone. 

S-czegółowe waruski dostawy przeglą- 
dnąć można w kancelaryi Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Samborze w godzinach 
urzędowych. 


Należycie ostemplowane cferty zamknię: | 
te i opieczęt'wane na stronie zewcętrznej j 
zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę 
koksu pozazowego dla e k. sądu obwodowe: 
go w Samborze, z zapodsn em oferenta 1 
miejsca zarnieszzania* wnosić należy do Pre 
zydyum e. k. sądu obwodowego w Samborze 
najdalej do dnia 24 września b. r. do go- 
dziny 18 w południe. 

Przed upływem tegoż terminu należy 
wnieść również ewentualne zmizny i uzupeł- 
nienia ofzit lub zawiadomienia o cofnięciu 
tychża 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 wrze | 
śnia 1912 o gedz 12 w południe w Prazy- 
dyum e. k sądu obwodowego w Samborze. 

Przy otwarciu ofert mogą być oferezci 
obeeni. 

Do ofert dołączyć należy podpisane 
przez oferentów ogólne i szczegółowe wa- 
runki. 

Oferty wniesione po terminie lub wy- 
maganrm wa unkom nie dpowiadające, nie 
będą uwzględnione. 

Udzielenie przybieia nastąpi po otwar- 
ciu ofert. 

Prezydyum e. K. Sądu obwodowego, 

Sambor, dnia 30 sierpnia 1912. 


L. cz. E. 412/12 (4) (11125 8—3) 
Edykt licytacyjuny. 

Na żądanie Jossla Rascha, odbędzie 

się dnia 18 psżdziernika 1912 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio: 


rym, w biurze Nr. 3 w Żabiu, lieytacya 2.4 
części realności objętej lwh. 1388 gm. Zabie. 

Nieruchomość ta, względnie jej części, 
wystawione na licytacyę są oeeniore na 
11.223 koron. 

_ Najniższa cena wynosi 7482 koron, 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, ktore się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząca się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żsb.e, dnia 27 sierpnia 1912. 


L. cz. E 585/12 (5) (11116 3—3) 


Edykt. 

Na żądania Michała Górala w Mysło- 
wej, odkędzie się dnia 25 września 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Podweło- 
ezyskach licytacya realności obj. lwh. 540 
ks. gr. gm. Mysłowa, składającej się : p. 
bud. lkat. 78/2, ma której znajduje się chata, 
spichlerz i chlew, z pare. ogrod. 1. kat. 52 
w obsrarte 6 a. 38 m°, 54/2 o cbszarze 1 a. 
58 m?, 147/2 o obszarze 18 ar. 59 m?, dalej 
z percel gr. |. kat. 339/32 o obszarze 9 a. 
78 m’, 892/1 o obszarze 20 a. 50 m?, 393/1 
o obszarze 8 a. 42 m3 575/2 o obszarze 
62 a, 88 m? i 958/12 o obszarza 3a 35 m* 


wraz z przynależnościami, składającemi się z 
rozmaitych drzew owocowych, nadto za zbio- 
ru jednej fury siana i zbioru jęczmienia o 
wysiewie 11, korca. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na dwa tysiące sześć- 
set pięćdziesiąt cztery kor 25 hal, przyna- 
leżności zaś na sto siedmdziesiąt siadm kor. 

Najniższa cena wynosi jeden tysiąc 
ośmsat eśmdziesiąt siećm kor, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się tej 
nieruchomości może każdy mający chęć ku- 
piena, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzia n żej wymienionym, w biurze Nr. 3, 

Takie prawa, wakae których niniej- 
esa licztacya byłaby niedopuszexalną, należy 
tgłosić do sądu majpóźniej przy wyznacza. 
cym terminie licytzcyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Bie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
saone, 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 2 sierpnia 1912. 


L. cz. E. 426 12 (10) 
Edytt l:cytaeyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Rawie, zastąpionej przez 
Mieczysława Precza w Rawie, odbędzie się 
dnia 15 pażdziernika 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Niemirowie licytacya: 


(10976 2—2) 


a) całej realności lwh. 785 gm. Smolin 
oc nionej na 3207 kor. 37 h. obejmującej 
chatę st»jnię, drzewostan, ogrodzenie, tudzież 


i 


Y 


Ogólne i szezegółowe warunki przed- ; 


przy dołączeniu wadyum w kwocie 3000 kor. 


Nieruchomość objęta lwh. 089 wysta- 


siębicrstwa i przegląd dostawić się mającego | (trzy tysiące kor.) w gotówce lub papierach wiona na leytacyę jesi ocenicną na 841 kor, 


szutru przejrzane być mogą w godzinach 


pian budowlany, r.lę, 1 morg, 152% sążni! urzędowych w wymienioneiu e. K. Starostwie, 


pastwiska 555 sążni, i 

b) realności lwh. 886 tej gminy oce- 
nicnej na 529 kor. 50 h. obejmujące; roli 
922 sążni pastwiska 548 sążni, 

e) realneści lwh 1553 tej gminy oce- 
pionej na 685 kor., s obejmującej roli 1256 
sążni i pastwiska 56 sążci kw. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2188 kor. 
26 h, ad b) 353 kor., ad e) 428 kor. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wóobys R 
sza licytacys ryfzby niedop :5 ; 
zgřosić do : Senisi przy wytneczw 
nym terminis inaczej > 
RIA Tego rodz j i m erue? 
kie wogłyby żę skutkiem podno- 
ezont. 


?, 


dis ktorych jakie prawa bar 
tiężary na powyższej nieruchomości bąd: 


|. v 
C k. 


it 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 9 sierpnia 1912. 


l. IX. b. 1297/11 
Obwieszczenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli kopserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w stanisławowskim okręgu budo- 
wniczym w latach 1912, 1918 i 1914, od 
będzie się doia 24 września 1912 w e. k. Sts- 
rostwie w Stanisławowie ponowna licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
EW w roku 1912 wynoszą 61 856 kor. 

al. 


(11156 2—3) 


Rodzaj i rozmiar robót, mających się 
wyxonsć w iatach 1913 i 1914 będzie przed- 
siębio:stwu podany w każźdem z tych lat 
z osobna. Tezmin wykonania robót, przezna 
czonych ma rek 1912 oznacza się 6 miesięcy 
od chwili protokolarnego oddzia budowli. 

Warunki przedsiębiorstwa cgólne lit 
A. szezegółowe lit. B, wykaz 
dnostkowych lit. ©., kosztorys 
ezny robót na rok 1912 Lt. D. i plany 
przejrzane być mogą w godzinach urzę- 
dcwych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu xaj- 
później do godziny 12 w południe, wnoszene 
być mają of:rty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bszyłatnle 
udzieli, a zaopatrzone marzą stemplową na 
l koronę i we wadyum wsnosząse 5 pie. 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen 
fiskaluych nietylko eyfrszai, sle i literami, 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać sakcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i naswi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą na keżdą 
sekcyę drogową osobno, jeźzliby ześ oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust, lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drog, we] 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo weżłuz poszczególniony ch 
sekegi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną cferentowi zaraz przez ko 
misyę przeprowadzejącą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytwcyi nie będą of-rty 
przyjmowane. 

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest al. e k. Fuz- 
duszu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnietwu. 

„e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 23 sierpnia 1912. 

Za c. k Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


cen je 
SUMArF- 


L. IX. b 1265/6 (11174 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szuttu na drogi nieeraryaine pozo- 
stające w zarządzie państwa w stanisławow- 
skim okręgu budowniczym w latach 1913, 
1914 i 1915 odbędzie się 19 września 1912 
w e. k. Starostwie w Stanisławowie licyta. 
cya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 1420 m* szu- 
tru kwotę 7423 kor. 15 hal. 
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gdzie także w wyż wymienionym dniu naj- 
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których e. k. Starostwo bezpła- 
taie udzieli, a zaopatrzone marką stemplową 
na Í koronę i we wadyu:: wynoszące 59/, 
kwoty fiskałnej z wyrażeniem cen jednostko- 
wych nietylko cyframi ale i literami. 
Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych  dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 
Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamienicłom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceng jednostkowe dia kaźdego kamie 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
mtwierdzienie ofert nastąpi bezwarunkowo 
wodług poszczególnych karmieniolomów lub 
śzutruwisk. 
Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą ofeity 
przyjmowane. 
Rozstizygnięcie, cry wynik licytaeyi 
jest korzystny dla Skarbu państwa. przy- 
służa e. k. Namiestnictwu, 
Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 4 wrześsia 1912 

Za e. k. Namiestnika : 

Szeligowski w. r. 


L. cz. 1868/12 
Kdykt iieptacyjny. 
Na wniosek Śchaji Hochmana, kupca 
w Czortkowie, przeciw Janowi Cielińskiemu 
odtędzie się dnia 7 peździeru:ka 1912 o go- 
dzinie 11:80 przed połudujem w urzędzie 
minnym w Dźarynie licytacya realności obj. 
Iwg. 566, 605, 697 i połowy lwh. 1112 ks. 
gr. gm. kat Dżuryn na imię Wojciecha Cie- 
lińskiego wpisanych a to: 
lwh. 586 parcela gr. 726,1 wartość sza- 
cunkowa 500 kor., najniższa cena 
838 kor. 84 h.. 
pareela gr. 1220, wartość sza- 
cunkewa 600 ker., najniższa cena 
583 kor. 34 h, 
parcels gr. 1225, warlość sza- 
cunkowa 50 kor., najniższa cena 
39 kor 84 h, 
pare, gr. 8117 i 2118, wariość 
szacunkowa 1600 kor., najniższa 
cena 1066 kor. 67 h., 
parcela gr. 1194/2, wartuść sza- 
eunko=a 400 kor., najniższa cen» 
266 kor. 67 b., 
lah. 697 père, gr. 252,1, bud. 231, war- 
teść szacunkowa 2000 kor, naj- 
niższa cena 20400 kcr., 
połowa lwh. 1113 pare. bud. 237, wartość 
szażuakoxa 82e0 kor, najniższ: 
cena 5520 kor. 

Do rezlności obj. lwh, 697, jako przy- 
na'eżności należą chata z szynkiema, karmnik, 
stejnia i stodoła, parkany i t. p ocenione 
na 2400 kos. zaś do 1ea!ności iwb. 1112 
młyn z msterem, magazyn, karmnik i stu 
dnia ocenione na 16.850 koron. 

Poniżej najniższych cfezt niżej podz- 
nych sprzed;ż nie nastąpi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddziai V. 
Ćzortków, 27 sierpnia 1912. 


(11137 2—2) 


twh. 605 


L. Prez. 2728 (15/12) (11177 1—3) 
Obwieszczenie. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie rozpisuje iicytacyę ofertową 
na dostawę koksu pogazowego «raz węgla 
kamiennego do centralnega ogrzewania gma- 
chu sądowego i budynku domu więziennego 
w Stanisławowie na okres jednoroczny t. j. 
od 30 września 1912 do 30 września 1918 
Koks pogazowy pochodzić ma wyłą 


cznie > miejscowości Zabrze, ewentus 
Í 


miejscowości przez Prezydyum tut. sądu 
obwodowego wskazać sę mających ma b;ć 
gatunku najlepszego „piima“ fermy k stko 
wej z wykiuczeniem formy orzechowej (Nuss- 
koks), węgiel natomiast ma być w;łącznie 
krajowy i pochodzić z Jawor:na, kopalnia 
„Krystyna“, kostka I. 

, Ilosć dostawić się mającego koksu wy- 
nosi w przybliżeniu 40—50 wagonów o po- 
jemności 10.600 kig. wsgi netto; ilość zaś 
węgla wynosić będzie 25—80 wagonów ró- 
wnież o pojemności 10000 kig. wagi netto. 
Miejscem dostawy jest budynek sądo- 
wy w Sianisławowie. 

Zamknięte i opieczętowane p'szm:e 
oferty, zaopatrzone nap Sem: „oferta N. N.| 


tylko w wyjątkowych wypadkach z innych 
i 


na d'stawę koksu i węgla" z wyszczagół í 
nieniem jakości i ceny za jeden wagon tak ' 
koksu jakoteż węgla, pojemności 10.000 klg. ; 
wagi netto z dostawą do budynku sądowego 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 209 z dnia 12 września 1912, 


wiadające, 
uwzględnione nie będą. 

Sz:zegółowe warunki dostawy są do 
przeglądnięcia w Dyrekcyi kancelacyi e. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie w go- 


wartościowych bazpieczeństwo pupilarne po- 


siadających, wacsié nsisży do Prezydzum : 
w Stanisławowie | 


c. k. Sądu obwodowego 

najdalej do 21 września 1912 do godz ny 

12 w pułudnie, w którym to tezminie na- 

stąpi kom:syonalne otwarcie ofert i przy- 
bicie. 

Oferty powyższym warunkom nieodpo- 

albu po terminie wniesione, 


dzinach u-zędowych, 
Prezydzum c. k. Sądu obwodowego. 
Sianisławów, 4 września 1912. 


L. ez. E. 82/12 (10) (11119 8—3) 

Dnis 26 września 1912 o godz. 10 rano 
vābędzie się w biurze Nr. 6 lıicytacya real- 
ności lwh. 890 i 111/112 części realności 
lwh. 292 gminy Mogilany, składających się 
4 budynków mieszkalnych, gruntów i łąk 
około 3 morgi. 

Najniższa cena wynosi: reslności lwh. 
390 — 1138 kor. 34 bh, realności 111/112 
części 982 kor. 34 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Skawina, 5 sierpnia 1912. 


L. 1672 (11159) 
Ogłoszen:e licytseji. 

W celu zabezpieczenia dostawy mste- 
ryałów dla c. k, Zarządu salinarnego w La- 
cku poczta i stacya kolejowa Dobromil w cza- 
sie cd 1 stycznia 1913 do 81 grudnia 1918, 
względnie od 1 styczuia 1818 do 31 grudnia 
1914, względnie od 1 stycznia 1918 do 81 
grudnia 1915, a mianowicie: 

A) materysłów opałowych, 

B) wyrobów z żelaza, 

C) wyroków mi:talowybh, 

D) msteryałów budowlanych, 

E) wyrobów z drzewa, 

F) wyrobów gumowych asbest: wych, 

G) wyrobów z lnu, konopi, 

H) wyrcbów z: skóry, 

J) wyrobów szezotkarskich, 

; K) farb, artykułów sklepowych, sma- 
tów, 

L) słomy, 

odbędzie się w biurze naczelnika e. k. 
Zarządu salinarnego w Laeku dnia il pa 
ździerniza 1912 o godzinie 10 przed połu- 
dniem publiczna !icytscya zapomocą pise- 
mnych ofert. 

Wykazy przybliż:nej ilości rocznej ma- 
teryałów, których dostawa ma być zabezpie- 
czoną i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w ekspedycie e. k. Zarządu salinarnego w 
Lacku w godsinach urzędowych. 

Oferty wog opiewać: 

a) na dostawę posz-zególnych grup lub 
łącznia kilku grap artykulów wymienionych 
w dołączonych do warunków lieyt:eyjnych 
wykazach A. i B. 

b) na dostawę pojedynczych a:tykułów 
lub kilku artykułów wymienionych w dołą- 
czonych də warunków licytacyjpych wykazach 
A. dAB: 

ej na dwstawę w sposób wykazany pod 
a) i pod b) łącznie. 

Oterty zawierające w*mienienie żąda- 
uych en jedaostkowych lub cen za sztukę 
w walucie koronowej, odpowiadająca $ 3 wa 
runków  lieytacyjnych. zestawiono według 
wzoru, który otrzymać mażaa we. k. Aarzą 
dze salinsrnym w Lacku, zaopatrzone zna 
czkiem stemplowym na 1 kor. zawierające 
oświadczenie, że of.rentowi znane są warunki 
licytacyjne i że się tymże bezwarunkowo pod- 
daja, należy najdalej do dnia 11 paź liiernika 
1912 do godz. 10 przed południem przedło- 
żyć w biurze naczelnika c. k. Zarządu seli- 
narnego w Lacku. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi daia 11 paździer- 
nika 1912 o godzinie 1i przed południem. 
Zatwierdzenie ofert nastąpi przez e. k. kra- 
jową Dyrekcyę skarbu we Lwowie. 

Do of:rty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 5 pre. od kwoty ebliczonej we- 
dług rozpisimej ilości materyałów i oferowa- 
nych cen jednostkowych bądź w gotówce, 
bądź w austryackich papierach wartościowych 
mających puz'larne zabezpieczenie i obliczo- 
nych według kursu giełdowego, jednak nie 
wyżej nominalnej wartości, lub kwit depozy- 
towy na złożone w wyżej wymienicnej wy- 
sokości wadyum w kasie e. k. Zarządu sali- 
sarnego w Laeku. 

C. k. Zarząd salimarny. | 

Lacko, p. Dobronil, d. 7 września 1912. 


L. cz. E. 582/10 (9) (11218) 
. Edykt 


Na żądanie Keski Tinuunyk żony Ołe- 
ksy, odbędzie się dria 3 listopada 1912 o 


godzinia 8 p:zed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w biure Nr. 6 w Kalikowie 
licytacya reslności ob'ętych lwh. 589 i 805 


gm. Zeldec tworzących grunta orne i łąki. ! 


nieruehom=ść objęta lwh. 805 na 1620 kor. 
Hajniższa cana wynosi co do realności 
objętej lwh. 589 gm. Żełdec 561 koron, zaś 
co do lwh. 805 — 1080 koran, poniżej tej 
ceny Ssprzedzź nie przyjdzie do szulku. 
P 


Gerunki leytscyiue | odnoszące się do 
tych nierochsmości dokumenta, może ksżdy, 
mający elgć kupienia, przejrzeć podczas go- 


Gzin urzędowych w sądzie miżej wymienic- 
aym w biurze Nr. 4. 

Takis prATR, 
eza leyiseya 
sgłosić co 


ASY 


S 


STORE. 
Ta osoby, dla których 

ary ga powyższych nieru 
te luk istniej 
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jakie prawe irh 
iach bgc 
BŁEPOWARI A 
amiens będę o 
ach tege postępowania je, 
cie am takiicy sadowej- 
a w ckregu sądu niżej Wy- 
wskażą temut sądowi pet- 
oręczeń, w siadzihie sąCu 


a 


dyzie przes prxy 
jeść mie mieszkaj 
mienionego i mie 
ncmocnika do ć 
zamieszka:ago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kulików, dnia 23 sierpnia 1912. 


L. cz. E. 965/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Altera Leiby Banda w Rozwa- 
dowie, odbedzie się doja 17 września 1912 o 
godzinie 9 przed południem sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10 licytaeya: 1. po- 
łowy realności lwh. 1070 gm. Żabno skła- 
dającej się z pgr. 944/1, 944/2, 9444, 
944/15, 944/16, 944/17, 944/18, 944/19, 2. 
1/4 części realności lwb. 645 gm. Żabno 
składającej się z pgr. 923 i 929. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na gollace są ocenione: ad 1. na 1600 kor., 
ad 2. na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: sd 1. 667 kor., 
ad 2. 200 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nis przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupiemis, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymiesic- 
nym. w biurze Nr. 10, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów. dnia 28 lipea 1912. 


(11220) 


L. cz. E. 157/11 (31) (11166 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Markusa Rechtschaffnera i 
tow. odbędzie się dnia 24 września 1912 o 
godz. 8 przed południem w sądzie n żej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3 licyżacya: 

1. całej rea!naści lwh 1322 ks. gr. gm. 
kat. Sławsko, w skład której wchodzi parc, 
grunt lkzt. 404/1, na której pobudowane jest 
Szopa, 

2. połowy realności lwh. 1244 ks. gr. 
gm. kat. Sławsko, w skład której wchsdzi 
pare. grunt. 394/2. 

Kea!lność lwh. 1822 i połowa realnoś i 
lwh. 1244 bs. gr. gm. kat. Sław ko ocenione 
na kwotę 1949 kor. 70 hal. sprzedane kę'ą 
łąc nie. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 1299 
kor. 80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

38. całej realności lwh, 101 ks. gr. ga. 
kat. Ławoczne, w skłąd której wchodzą pgr. 
tkat. 98/1, 98/2. 4085 i 4086 z budynkami, 

5. całej realności lwh. 226 ks. ge. gm. 
Fat. dewcezne, w skład wchodzą pgr. lkat. 
65 i 4083/3 z budynkiem, 

6. całej realności iwh. 326 ks. gr. gm. 
kat. ławoczne, w skład której wchodzi pb. 
lkat. 245 z budynkiem. 

Rsalności Iwh. 101, 222, 226 i 326 ks. 
gr. gm. kat. Ławoczne, stanowiące jedną Cá- 
łość ekonomiczną, ocenione wiaż z przyna- 
leżytościarai, tj. mostami i torem manipula- 
cyjnym na kwotę 40 968 kor. będą sprzedane 
łącznie. 

Najniższa oferta tych realności wynosi 
kwotę 27.312 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

7. eałej realności Iwh. 125 ks. gr. gm. 
kat. łeawoczne, w skład której wchodza 
pgrunt. ikat. 785, 8849, 8850, 7882, 3784 
i bud. 279 z budynkiem. 

Reałaość ta oceniona na kwotę 2464 
kor. 22 hal, sprzedana będzie osobno. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1642 kor 
82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

8. całej realności lwh. 234 ks. gr. gm 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzi pgr. 
lkat. 97 z budynkiem. 

Realncść tə oceniona na kwotę 10.265 
kor. 50 hal., sprzedaną będzie osobno. 

9. 1/2 z 8/4 części raslneści lwh. 236 
ks. gr. gm kat PŁaw:ezne, w skład kiórej 
wchodzą pgrt. 3741/1, 3743/1 i 87444, Oce- 
nionej na kwote 553 kor. 20 hal. 

1/2 z 3J4 części tej realności Keili Se- 
gal własne, sprzedaną będzie osobne. 


Najniższa cena wynosi kwotę 368 kor. : 
40 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj-; 
dzie de skutku. ; 

10. całej reelności lwh. 271 ks. gr. gm.: 
kat. Lawoezne, w skied której wehsdzi pgr. } 
lket. 474 ocenicna na kwote 140 kur. 49 b. 

Resalnosé ta sprzedrną bedzie o:oèno. 

Najniż:za cens wynosi kaotę 93 k 
60 hal, poniżej t-j ce .y sprzed. nie p:zyj- 
die do sanitu, 

11. całej realności lwh BLI k: gr. gm. 
kat Ławoczue, w skiad której wchośzi pgrt. 
lkat. 4074 ocenion: na kwota 582 kor. 20 
hal. 


r 


dzie ào skutku, wresze'e 

12. cał:j realnośe: lwh, 87 ks. gr. gm. 
kat. Pawoczne, w skład której wchodzi pgst. 
lkat 3744;3 oceniona z budynkami na kwotę 
1889 kor. 25 hal. 

Realność ta sprzedaną będzie osobno. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1259 kor. 
66 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się da 
tej nieruchomości dokumenta mażs każdy 
mający chęć kopiesiu, przejrzeć prdczes go- 
dzin urzędowych w sądzie, niżej 
nionym, w biurze Kr. 3. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddzieł III, 

Skole, dnia 30 lipca 1912. 


wymie- 


I. ez. BE. 421/12 (20) ; 
Edykt ligytacęjny. 

Na żądanie Kasy Oszczędnyści miasta 
Skoczowa, zastązionej przes adw. dr. Kerula 
Silzera w Skoczowio, odbędzie się dnia 24 
października 1912 o godzinie 9 przed poła- 
dniem w sądzie niżej wymiewtonys:, w biurze 
Nr. 5 w Kęsach lieytacya realn=ści wyk hit 
l. 63 ks. gr. gm. Kęty objętej, dłnżników 
Wojciecha i Anny Baubelów własnosrig hę: 
dącej, składającej się » dnupiętrowega bu- 
dynka fabrycznego, z parceli bud, i trzech 
parcel gruntowych o łącznym -bszarze 21 
arów 51 m.* i należącego do dłużników 
prawa poboru wody z młynówki Matocha 
wraz z przynależnościami, składsjącewi się 
z maszyn i urządzenia fzbry cznego. 

Nieruchomość wystawione na licyiacyę, 
jest oceniona na 36.883 kor., przynależacści 
zaś na 19.448 kor 90 h. 

Najniższa cen» wynesi 27.800 koren, 
poniżej tej cen sprzedaż nie przyjdzie d» 
skutku. 

Waiaani iioytacyjae, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące do tejże nieruche- 
mości dokumente, (wyciąg Latastralny, Wy- 
ciąg tabularmy, protozoży ocenienia i t.d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, ptzejrzeć 
podezas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. A 

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacpa byżsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznsczonyre 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta oscby, dia których jakie prawa lar 
yżonej nierucho 
u, bądź wt 
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5 3. y Tmo ki 
ciężary mt po 


oseenia już 


wania licyśa f 
będą o dalszych wydarzeniach tag 
powania jedynie przez przysicie na tsbliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i wie wsżażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
be szdu zamieszkeżego. 

‘O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kęty dnia 2 września 1912. 


BZU Tapa t 


L. cz. E. DE (11219 1—85 
zd 
Dnia 16 września 1912 o godzinie 9 rana 
odbędzie się lieytacya resluości lah. 318 
gm. Pisarzowe. i 
Realność oszacowano na 3504 ko on. 
Najoiższa cena wznosi 2336 kor. 
Warunki licytzcyjne i inne dokumenta 
pizejrzeć można w tut. są*zie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limancwa, daia 25 l:pca 1912. 


L. cz E. 748/12 (7) (11200) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądani» Józia Koszty Lisowicach, 
cdbędzie się dnia 25 września 1912 o go- 
dzinie 9 rano w sądzie niiej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Bolechowie licytscya: 

a) realności lwh. 1179 gm. Lisov ice, 

b) 1/6 ez. lwh. 342, 

e) 1/12 cz. lwh. 848, 

d) realności Iwh. 870 i 

e) lwh. 1047 ks gr. gm Lisowice wraz 
z przynależnościami w protokele ceenienia 
z dnia 5 czerwca 1912 biiżaj opissnemi. 

Nieruchemości ocenione są z przynale- 
żyteściami : 

ad a) na 8380 kor, 

ad b) na 291 kor., 

ad c) na 8 kor. 33 hb., 

ad d) na 810 kor, 


Reainość ta kędzie sprzedana osobno, | terma 
Najniższa cena synosi kwotę 886 kor. | rodzaj: 
14 hal, poxżsi iej ceny sprzedaż mie przyj- | ziyky i 


8 


ad e) na 850 kor. 


myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowsze- 


Najniższa cena wynosi: ad a) 5587 kor., į chuiavia tego pisma drukowego. 


ad b) 194 kor., ad e) 5 kor. 34 h., ad d) 
206 kor. 67 h., ad e) 566 kor. 67 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie pzzyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszący się do 


mający chęć kupienia przejrzeć podezas gc- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nz. 3. 

Takio prawa, w obec których niniejsze 
byłaby miedopuszczalną, należy 


je gamej nieruchomości mie m- 
é już ze skutkiem posdnossone. 
Ta nesby, dla których jakie prawa bho 
siężary na powyższych nieruchomościach b 
sbeemie już istnieją, bądź w toku posię5e- 
wania licytecyjargo powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie grzes przybicie na tablic: 
sądowej, jsóli nie mieszkają w okręgu sade 
niżej wymienionego i nie wskażą temui sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
du wamieszkażego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 27 lipca 1912. 


L. cz. E. 891/12 (3) (11316) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 5 października 1912 o godz 9 
ramo, odbędzie się w sądzie tutejszym. w 
biurze Nr. 4 licytacya: 1. połowy realn. 
lwh. 648 i 2. 1/3 części realn. lwh. 646 
gm. Szlachtowa. 

Uena szacunkowa: ad 1. na 75 kor, 
ad 2. na 120 kor. 

Najniższa cena; ad 1. 50 kor., ad 2. 
80 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr, 5. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział II 
Krościenko, dnia 27 sierpnia 1912. 


L. cz. E 1188/12 (4) 

Edykt licytacyjny. 
Dnia 8 października 1912, godzina 8 
rano, odrędzie się w biurze Nr. 10 lieyta- 
cya; a) 1/4 części realności lwh. 424 gm 
Kruchnistcza składającej się z p. gr. 510 o 
pow. 680 s.*, h) 1:4 części reslności lwh. 6 
gm. Pzuchniszeze składającej się z p. b. 91 
o pow. 166 s.?, z p. ge. 516 o pow. 1056 
s., z p. gr. 1039 o pow. 1135 s.%, e) 1/3 
części real. 139 gm. Pruchniszeze składa ą 
cej się z p. gr. 1051 o pow. 1419 8.3, z p 
cr. 185 o pow. 115 s2, z p gr. 186 o pow. 
85 8.3. z p. gr. 187 o pow. 1408 s.?, z p. 
uv. 546 o pow. 858 s?, z p. gr. 686/1 o 
piw. 786 s.3, z p gr. 686/2 o pow. 280 
s.?, ù p. gr. 986 o pow. 1 m. 14438 s3, 
z p. gr. 1180 e pow. 1368 s? i z p. gr. 
1810 o pow. 1 m 1107 s2. 

Wart: ść szacunkowa reałn : a) 127 kor. 
50 hai, b: 444 kor. 37 hal. (s przynależno- 
ścią), e) 1540 kor. 50 hal. 

Najn'ższa oferta real.: a) 85 kor, b) 
297 kor., c) 1021 kor. 

W:susti lieytacyjns i inae dckrmenta 
przajrześ można w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Gwożdzise, dnia 20 sierpnia 1912. 
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Wyroki prasowe. 


L. Pr. 169/12 (2) (11167) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 
C. k. Sąd krajowy karny jako 
Trybunał prasowy we Lwowie orzekł na 
wniosek e. k. PFrokurstoryi Państwa, ie 
treść czasopisma „Prykarpatskaja Ruś“ Ne 
858 z dnia 6 września 1912 w artykule 
„Wojna z Ro.sijej* w ustępie ed „Ns me- 
nije“ do „nkraińskiwi sojnsznikamy", za- 
wiera znamiona występku z S$ 300 i 80% 
u. k., uznsł dokonasą w dniu 6 w:ześnia 


| boa 


Lwów, dnia 8 września 1912. 


BI 203 (11169) 
Das É. l. Kreis- als Brepgerihi in Trient 


or. i tych nieruchomości dokumenta może każdy | hat mit bem Etfenutnifje vom 24 Auguft 1912, 


Br. 100 12, bie Zdeiterserbceiiung der Numer 
70 ber Żeitjhrijt: „Liuternazionaie* dzo, 
Barma, 24 Auguft 1812 naj $ 305 St 6. 
verboten. 


Tag É f. Krei- als Preggeridhi in Trient 
hat mit bem Ertenntnifje vom 25 Augujt 1912, 
Br. 101/12, bie Weiieroerbreitung einer Poft- 
farte, in welder eim Sonett mit dee Alufjchrijt: 
„Al mus cista Riccardo Zandonai“ enthalten 
ift, wegen der Stellen von „La Patria tna 
che“ biż „Sei mastini“, von „Dice che il 
genio” bis „Forte e arditz“ nach $ 65 a unb 
St ©. verboten 


Dag i T Kreigs als Prepgeriht in 
Trient hoat mit bem Grfenutnijfe vom 29 Augujt 
1912, r. 98/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 463 der Beitjchrijt: „TŁ Libertario“ 
ddo. Spezia, 22 Auguft 1912, nah $ 305 
St. 6. verboten. 


Das É f. Kreis- als Prekgeridt in 
Trient hat mit bem Crfenntnige vom 29 Augujt 
1912, Pr. 99/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 31 der Beitfdrift; „L Agitatore* 
dado. Bologna, 25 Auguft 1912, nah § 305 
St. ©. verboten, 


Dag i. f. Rreiz- als Preggriht in Trient 
Bat mit bem Ertenntnifje vom 28 Auguft 1912, 
Pr. 108/12, bie Weiternerbreitung einer An- 
fichtsfarte, in dyr Hymne mit dem Titel: „Inno 
dei Bambini di Corredo“ enthalten ift, in den 
Stelle von „L asil cke ci alberga* big „il 
gran di“, von „Vile chi lingua“ big „le fa 
adorar“, von „Si provino pure“ big „non si 
pur“ nah § 65 a Gt. ©. verboten. 


Dag i É. Kreis- als Prekgeriht in Trient 
hat mit dem Grfenntnijje vom 29 Auguft 1912, 
Br. 102 12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 3679 ber Beitidrift: „II Pəpolo“ ddo. 
26 Auguft 1912 wegen der Stellen vou „pre- 
testa contro la“ big „delle autorita pelitiche*, 
von „Ditatti la Gendarmeria* big „dal suo 
pardone“, von „una cosa talmente“ big „re- 
lazioni fra i popoli*, von „Allora seguendo 
i“ big „cosi magistralmente“ beż Mrtitelg: 
„Trionfa le reazioxe, — [Ta solita paura 
dille spie“; von „contro le angherie” big 
„per solo sospetto“ Deg Artifels: „Contro gii 
arresti nella zśna di confine“; Des gangen 
Artiles: „Pro Ettor e Giovanitti* nach $ 300 
und 305 St, ©. fowie gemäß Artifel IV deg 
Stejeges vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL 
Mr. 8 ex 1868, verboten. 


„. Wag i T. Kreis- al8 Prefgeriht in 
piljen hat mit bem Erfenntniffe vom 2 Septem- 
ber 1912, $r. 57/12, bie Weiteryerbreitung der 
Rummer 35 der Żeitjchrijt: „Smer“ oom 31 
Auguft 1912 wegen der Stelle von „za kte- 
rou by* big „spohlaykcvat* Deg Mrtieels: 
„Klerikalisa* nad $ 305 St. ©. verboten. 


Das T. f Kreiz- als Brekgerihi in Rar 
gufa bat mit dem Grfenntnifje vom 1 Septen- 
ber 1912, Pr. 35/12, bie Weiteroerbreitung der 
Nummer 70 der Zeltjchrift : „Crvena Hryatska“ 
vom 31 Auguft 1912 nah $ 493 Gt P. D. 
verboten. 


Daż f. É Kreis- alg Prekgeriht in Ses 
benico hat mit dem Erfenutnijje tom 31 Auguft 
1912, Pr. 40/12, die Peiterverbreitung Der 
Mumme 37 der eitihrjft: „Napredniak* 
50 Mugrjt 1912 wegen des gangen Ju- 


du 


1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i za- | bofteś dcs Mrtitef8: „Iza resetaka“; beg Alte 
rządził zniszczenie całapo nakładu tezo arty- | fi(8; „Klerikalizam" in der Stelle von „Pre- 


kułu i wydał w myśl $ 498 p k. zakaz ġel- 
s ego rozpows”echniani» tego pisma druko- 
wego. 

Lwów, dnia 8 września 1912. 


L. cz Pr. 168/12 (2) (11168) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Kości! 

C. k. Sąd krajowy ksrzy jako Tryba- 
naf prasowy we Lwowie orzekł na wniosex 
c. k. Prakuratory! Państwa, że treść czaso- 
pisma „Monitor“ Nr. 87 z dnia 8 września 
1912 w artykule pod tytułem: 1) „Jek to 
na wojenęe ładaie* od słów „To jednat“ 
do słów: „uczucie sprawiedliwości“ i 2) 
„Kowpremitecya zasłużonego Franza“ od 
słów: „Fałsz, kłam two“ do słów: „stan 
spcezynku*, zawiera zaam'ona występku z $ 
491 u. k i art, IV. i V. ust. z 17 grudnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1668, uznał doko- 
nang w óniu 6 września 1912 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszezenia ca- 
łego nakładu tych artykułów i wydał w 


ma ovome“ big „siavu bczjusnah $ 65 a, 
302 nnd 305 St. $. rerboten. 
RI 204 (11170) 
Tas $ É Qandes- al8 Preggericht in Prag 
fat mit dem Grtenntnijfje vom 1 September 
1912, Br- I. 402/12, bie Weiteryerbreitung der 
Nummer 85 der Beltichrift: „Prsha VII“ bom 
31 Xuguft 1912 wegen der Stelle non „Katani 
etzdeho lidu“ pig „millicny* deg Mrtitels : 


Das f f Kreis- alż Brepgeriht in 
Spalato hat mit bem Erfenntnifje vom 1 Seplem- 
hir 1912, Pr. 16 12, Die Writerserbreitung der 
Nummer 71 der Żeitidijt: „Slobeda* tom 
3! Auguft 1912 wegen des Mrtifels: „Austrija 
zastitniea pətlacenih“ in ben Gtelen von 
„Arstrija* bi8 „a ne u -aktu* unb bon „Tom 
susjedu“ bis „zgodan ess“ nad $ 65 a Gt. 
© verboten 


Das t.t. Landes: als Prekgeridt in Prag 
Bat mit bem Erfenntuiffe vom 1 Septimber 
1912, Pr. I 401/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 198 der Beitihrift; „XX. vek“ vom 
30 Auguft 1912 wegeu dber Stelen von „Z 
techto citstu* big „prospech vyuzivaji“, wen 
„Za shara citov nren“ big „8 presvedceni“, 
von „Kdyz tedy“ bis „podsbneho tvrditi“ 
dee UArtifed3: „Cesky antisemitism V“ nag 
$ 302 St ©. verboten. 


Das f. E Kreiz- als Prekgerihł in 
Qeitmerig hat mit dem Grtenntnijje vom 3 
September 1912, Pr 6612, bie Weiterverbrei- 
tung Der Nummer 104 der Beitihrift: „Boit8e 
recht” bom 81 Auguft 1912 wegen der Stellen 
von „Diejec FaN” big „gejuchł wird” und von 
„E©3 ift wirtlih" bis „Beamten ermöglicht” 
Des Mititels: „Wilfirałt einer Bezirtshanpt= 
manujchajt" nach $ 300 St ©. verboten. 


Das f. t Kreis- als Prekgeriht in 
Olmig Bat mit dem Erfenntniffe vom 31 Auguft 
1912, Br. XI 51/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 166 der Beitidrift: Pozor“ bom 29 
Auguft 1912 megeu der Mrtifel: „Konflikt. .“ 
beginnend mit ben Worten „Czsopisy Viden- 
ske“; „Rakouske vojenske...“ beginnend mit 
den Worten „v budapestskych krazich“ nach 
$ 64 und 308 St. ©. verboten. 


ay K a 6% BR 
Konkursa. 
L. ez. Prez. 25.744 (i1034 2—2) 
Konkurs. 

Odnosnie do konkursu w N-rze 207 
„Gazety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia 
się, że konkura na posadę starszego cficyała 
kancelir;jnego w Sadzie krajowym we Lwo- 
wie z dniem 20 września 1912 upływa. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 4 września 1912, 


L. cz. Prez. 180 (6/12) 
Konkurs, 
Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
są do obsadzezia z dniem 1 października 
1912 dwie posady stałych pomocników kan- 
celaryjnych z płacą 2 kor. 50 hal. dziennie, 
Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży najpóźniej do dnia 20 września 1912. 
Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 
Gorlice, dnia 10 września 1912. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L ez. Cw. 4641/12 (1) (11191) 
Hdlykt. 

Przeciw Mosesowi Spin żlowi z Kałusza, 
którego miejsce pobytu jest niezńsne, wnie- 
siony zostzł do c. k sądu obwcdowego jako 
handlowego w Stryju przez Ksterę Kadińską 
ze Stryja pozew o wydanie nakazu zapłaty 
dla sumy wekslowej w kwocie 2000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty do Ow. 4641/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Mosesa Spindla 
ustanawia się p. dr. Połturaka adw. w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
sza Spindia w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niesezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamian ja. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 2 września 1912. 


L. ez. ©. II. 302/12 (2) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kornasiewiczowi po 
Walentym z Mymania, wnieśli małol. Azdryj 
K:upianik w Besku pozew o 500 kor. 

W sprawia tej wyznaczony jest termin 
na dzień 59 września 1912 o godz. 9 rano 
w sądz e niżej wymienionym, b Nr, 1, 

Kuratorem dla niego ustanowiono e. k. 
notarynsza Czoppa na jego koszt, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnis 4 września 1912. 


(11117) 


L. Prez. 25,491 (11098 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy wa Lwowie 
podaje do powszechnej wisdamości, że p. 
Feliks Wiśniowski reskryptem e. k. Mini- 
ster.twa sprawiełliwości z dnia 19 czerwca 
1912 L 17 795 notarzuszem w Lutowiskach 
zamianowany, złożywszy dnia 31 sierpnia 
1912 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 5. września 1912. 


L. 116.586/LV. 
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(11158) 


Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 


dawey dotychczas nie podjęli. 


Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, liczące 
od daty niniejszego obwieszezenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owoenym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 


W Y ER. Z5% 


zwrotnych, niedoręczonych listów poleconych zwykłych i przesyłek pocztewych 
za miesiąc sierpień 1912. 


c. k. Skarbu Państwa. 


A) Listy polesone. 

$ Nadania | 4 
e I Nazwisko adresata a ; 
R | przeznaczenia 
S Nr. miejsce | 

nae 
298 26 | Kraków 2 Dr. Mauryey Bohrer Lwów 
304 | 1159 | Lwów Franciszek Bieńkowski Bircza 
812 923 | Drohob;cz Albina Eidikus Borysław 
815 | 746 | Kraków 3 Marya Zacharkiewicz Warszawa 
319 | 4429 p Nusia Nowicka Drohobycz 
821 | 912 , Maryan Jarosiński Lublin 
325 | 1000 | Lwów Marya Chmielewska Wołoczyska 
86 80 E Stowarz. pomocy przem, | Ropczyce 
851 125 | Biała Dr. Stefczykowie Lwów 
359 358 | Podwołoczyska Wł. Pizepiliński T 
878 | 131 | Lwów Wihnarz Wiedeń 
380 | 826 r Gustaw Rronicwski Nizza 
392 78 | Lubaczów Iko Bratach Bue?acz 
401 59 | Potutory Moritz Landau Przemyśl 
403 63 | Radymno Iza Burzyńska Zakopane 
417 322 | Dębica L:dwik Gołębski Krzeszowice 
428 91 | Kraków Bolesław Piasecki Zsklików, Kr. Polskie 
430 540 ? Ladislaus Kostka Lucerna, Szwajesrya 
438 355 | Krosno Feliks Gadkiewicz Kraków 
459 | 479 | Sambor Wasyl Sozański M. Ostrawa 
468 | 298 | Stanisławów Mykieta Ryzak Kanada 
465 645 | Stanisławów Zofia Foltyńska Falsztyn 
468 837 | Tarnopol Helena Topolnieka Tarnopol 
474 12 | Lwów Józef Brandys Lwów 
489 256 | Czarny Dunsjec Krystyna Michałowska Forcain 
498 19 | Kraków Maryan Majewski Lwów 
509 411 | Sołotwina Ilko Gergiel St. Sambor 
518 498 | Szczerzec k. L. S. Licerman Lwów 
516 345 | Tłuste Kazimierz Potapiński Monasterzyska 
519 718 | Tremhowla Jzkób K: ścielniak Nowy Jork 
522 995 | Trembowla Julia Malinowska Turylcze 
527 | 978 | Zborów Franciszek Palenica Buenos Aires 
538 236 | Drohobycz Marya Stefan Lwów 
543 | 1344 | Jarosław Franciszka Sygnarowska > 
556 | 2303 | Kraków 1 Bernard Rolland » 
559 596 | Krynica Julian Nierueki Lacko 
567 185 | Podgórze Marya Winiarezykówna Warszawa 
578 | 1621 | Przemyśl 2 Władysław Skielae Stanisławów 
590 | 449 | Stanisławów | Wasyl Buraczek Rohetyn 
605 877 | Zakopane Wacław Wieczorkowski Łódź 


B) Listy zwryylite z zawartością. 


Nadania 


ziebozpicezeństwo, dezóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełsomoeniFs nio zamianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 20 sierpnia 1912. 


T. em. ALAM "589,12 
Ezamaskn. 

IipormB FOpkosu Hnsoanna 3 Oxeken- 
Hen, KOTPOro Miele Ioóyry He a BiXOME, 
BHecjia Ebpoxmra Huksojma 3 Oaekexeeq 
B 1. K. IOBITOBIM cyXqi B DoprqeBi Iro30B 0 
841 xop. 40 cor. 

Ha nigerasi nosBy 3 EA 4 BepecHA 
1912 sRusHauemor sierada posnpaBa na 4cHB 
j6 sepecaa {912 roqmia 8 pano cans u. 11. 

Hna erepexeia apas FOpka Hukozn- 
Ha yeraHOBIAG CA NaHa xp. CToknscy, A4B0- 
Kara B BopmeBi, kypawopow. 

Tose kyparop óyqe BAW 3raxaHoro 
B 3TAĄaHIK CIpABI Ha Ero HeóesneuHierB i 
KOMTAa Tak X0BrO 3aCTynarm aW BIH a60 
B CyXĄi 3TOJOCHTE CA a60 BAMİHATb NORHO- 
BIACTNA. 

U. s. Cya noBirosnu, Bixxia II. 

BopmiB, gua 4 sepecHa 1912. 


(11139) 


do c. k. sądu powiatowego w Niepełomicach 
przez Stowarzyszenie oszczędiości w Niego- 
wici pozew o 832 kor. 


LW. 138,029/912. 


Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 11 wrześnią 1912 o godzinie 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Pyrca usta- 
nawia się p. adw. dr. Baumfełda w Niepo- 
łomieach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jara 
Pyrea w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zie zgłosi, lub pełaomocniza zie zemianuje. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział U. 
Niepołomice, Ania 29 sierpnia 1912. 


L. cz. ©. I. 528/12 (1) (11068 3—3) 
Bdykt. 
Przeciw p. Semkowi Kokolskiemu i 


tow., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesicny został do e. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowle przes Parzszkę Nawytka z 
Kata pozew o zapłatę 540 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
zniczono rozprawę w tut. e. k. sądzie na 
dzień 26 września 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawiz się p. Stefna Szeremotę w Toustem, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnis 20 sierpnia 1912. 


(11225) 


Kolej miejscowa Lupków-(isna. 


OGŁOSZENIE. 


Na przedsięwziętem dnia 2 września 1912 w obacności e. k. No- 
taryusza publicznem losowa::iu akeyi pierwszeństwa Towarzystwa ak- 
cyjnego „Kolej miejscowa Łupków-Cisna* 1:1 sztuk akcyi pierw- 


szeństwa, mianowiaie: 


Nr. 1418, i80i, 2490, 1386 39, 1950, 498, 351, 955, 476, 
2170, 2321, 130, 1129, 695, 2376, 424, 219%, 596, 795, 631, 
248, 1001, 1392, 2359, 255, 360, 1960, 1253, 1906, 2642, 2769, 
76, 2092, 2465, 813, 1644, 2419, 1448, 2226, 434, 2025, 1896, 


550, 2127, 
2246, 140, 
5038, 2145. 
373, 2726, 
1195, 579, 


2724, 1591, 994, 1250, 2700, 96, 1376, 2262, 1453, 
230, 1981, 2653, 99?, 1491, 199, 1500, 798, 2284, 
1017, 1656, 1460, 1294, 1165, 2399, 558, 509, 762, 
436, 703, 1142, 1854, 1262, 2674, 308, 2519, 1653, 
2269, 1602, 693, 1974, 169, 507, 343, 1913, 2828, 


2023, 1476, 187, 1414, 2628, 1712, 1921, 147, 803, 2709, 1860, 


1108, 217!, każda po K. 400. 


Spłata wylosowanych akcyi nastąpi dnia 1 lipca 1913 w Banku 


krajowym we Lwowie a to za zwrotem oryginalnych akcyi wraz ze 
wszystkimi do tego czasu jeszcze niezapadłymi kuponami i talonami, 
w miarę o ile czysty zysk tej kolei za rok 1912 na spłatę tych ak- 


E = 
E Nazwisko adresata AM 
R przeznaczenia 
5 Nr. miejsce 
dj | 
65 Stanieławów | Siegelet Comp. Wiedeń 
66 Kozowa ! Salomon Bressler » 
| 
GO) Pakiety. 
| | N a diia | 
I a = w i Miejsce Wartość | Waga | 
! 5 i Nazwisko adresata = ; 
S |Nr. s Miejsce przeznaczenia 
aj PISA: saa 1 _ "= 
167 | 884 Lwów I. Bayert Liesing 
213| 171 Krsków M. Cieszyński Kraków 
Ilość listów zwykłych . 14,774 sztuk. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 
Lwów, dnia 5 września 1912. 
L. cz. ©, I. 526/1 (11067 3—3) = 


; Edykt. 

,, Przeciw pp. Wineentemu i Tekli Ste- 
bniekim, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k sądu po- 
wiatowego w (rzymałowie przez Mikołsja 
Zaplitnego z Białozórki pozew o 387 kor. 
50 hal. zpn. 


cyl wystarczy. 


We Lwowie, dnia 7 września 102. 


Firmy. 


L. cz, Firm. 786 12 Ożdz. ©. I. 125 (11039) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru odd. 0. wciągnięto co na- 
stępuja: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Galicyjska Siemens- 
S<huckertowska spółka z ograniczoną poręką 
po røsku: Hałyckaje Siemes - Schuekertow- 
skeja spółka z obmeżenoju porukojn, po nie- 
miecku: Galizisehe Siemens- Sehukert - Ge- 
sellschaft mit beschränkter Haftung. 

Zakład filialny: spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie, neszącej firmę 
tak samo brzmiącą. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) Za:o5- 
kowe trudnienie się urządzaniem zakładów 
dla wytwarzania i prowadzenie elektryczno- 
ści dla celów oświetlenia, przeneszenie siły 
i zastosowanie jej w przemyśle i demu i za- 


Na podstawie pozwu powyższego wy- | robkowe prowadzenie takich składów, 


znaczono rozprawę w tot. e. k. sądzie na 
dzień 26 września 1912 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw kurandów usta- 


nawia się p. dr. Hermana Kofiera adw. w | zyskanie elektrotechniki, 


Grzymałowie, kuratorem. 


b) nabywanie, branie w dzierżawę i 
puszczanie w dzierżawę zakłsdów elektry- 
cznych i wsgóls wszelkie przemysłowe wy- 

e) prowadzenie 


wszystkich przedsię- 


Tenże kurator zastępywać będzie ku-| biorstw handlowych i przemysłowych mają: 


randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 


cych na eelu rozwój wymienionych pod a) 


b) e) eelów przy; zachowaniu wszelkich prze- 
pisów dla tych rodzajów przedsiębiorstw 
istniejących, 

d) sprzedaż maszyr, aparatów, mate- 
rysłów przewodowych, artykułów do oświe- 
tlenia służących, świeczników, żarówek i wszel- 
kich przedmiotów, które mają za eel wyko- 
rzystanie elektryczności, 

e) przyjmowsnie zastępstwa takieh firm, 
które się trudnią produzcyą wymienionych 
pod d) przedmiotów, 

f) nabywanie i sprzedaź wszelkiego ro- 
dzaju koncesyi patentów i licencyi w dzie= 
dztzie elektryczności, 

Kapitał zakładowy wynosi 200.000 kor., 
z czego 25 pre. wpłacono w gotówce. 

Wszelkie ogłoszenia spółki detyczące 
mają następowść w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej, jeżnak mogą być zastąpione zawiado- 
mieniami pisemnemi, wyprawionemi listem 
poleconym pod podanym spółce adresem spól- 
ników. 

Zawiadowcami: | 

1. Maurycy Wiktor Eichner. dyrektor gal. 
Banku ludowego dla rolnietwa i handlu we 
Lwowie ul Sykstuska 17; 

2. Wenzel Rücker, zastępca dyrektora i 
prokurzysta austryackich zakładów Siemens: 
Sehuzertowskich we Wiedniu, zamieszkały 
we Wiedniu IX. Elissbethpromenade Nr. 43; 

3. Gustaw Swoboda, prokurzysta austrya 


ckich zakładów Siemens - Schuskertowskieh , 


we Wiedniu, zamieszkały we Wiedniu IX 
Alserbachstrasse Nr. 87; 

4 Alfred Schanzer, zastępes dyrektora 
wiedeńskiego Banku związkowego, filia w Kra- 
kowie, Kraków A —B 

Prokura ko'lektywka udzielona inżynie- 
rom Kazimierzowi Siraszewskiemu, Maury- 
cemu Altenkergowi i Adamowi Etenberge- 
rowi we Lwowie zamieszkałym, z prawem 
do koliektywnego podpisywania firmy w myśl 
postanowień kontraktu. Podpis firmy nastę- 
puje w tea sposób, żs: pod jej bzzmianiem 
połużą swe podpisy dwaj zawiadowcy, albo 
jeden zaw ajowca i jedou prekurzysta. 

Dsień wpisu: 81 maja 1912. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 28 maja 1912. 


L. cz. Firm. 828/12 B. XII 4569 (11183) 
Zmiany i dodatku odnoszące się do 
wypisznych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkow;ch. 

Do rejestru spółzowych wpisano co ns- 
stępuje. 

Siedziba firmy: Taraopol. 

Brzmienie firmy: „Fulia e, k. uprzywi- 
lejowanego galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego w Tarnopelu*. 

Zakład filialny (Zw. A.) Zakładu głó- 
wnego zaprotokołowanego w c. k. Sądzie 
krajowym jako handlowym we Lwowie pod 
firmą e. k. uprzywi!ejswany galicyjski akcyjny 
Ban; hipoteczny. 

Speeyalne wpisy: Na walnem zzroma- 
dzeniu akcyonaryuszy odbytem dai: 2 kwie- 
tnia 1912 uchwalono zmienicny statut. Ten 
zmieniony statut zatwierdziło c. k. Namie- 
stnictwo we Lwowie reskryptem z % lipca 
1913 L. XIH. a) 1225/1 na mocy upowa- 
żaienia c. k, Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych udzielonego reskryptem z 4 marca 
1912 1. 6204 w porvzumieniu z e. k. Mini- 
sterstwami skarbu i sprawiedliwości. 

Dzień wpisu: 21 sierpnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy R handlowy. 
Oddział II. 
Tarnepo), dnia 16 sierpnia 1912, 


L. cz. Firm. 251/12 Stow. III. 145 (11100) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 

Brzmienie firmy: Powiatowy dom ban- 
dlowo - przemysłowy w Bansku stowarzysze- 
nie zarejestrowana z ograniczoną poręką. 

Przeistoczenie firmy stowarzyszenie na 
firmę: „Spółka handlowo -zolnicza ©. k. Galic. 
Towarzystwa gospoparskiego w Sanoku sto: 
warzyszenie zarejestrowane z ogr. pórę:ą i 
zmiana statutu. 

Data statutu: Sanok, 22 msja 1912. 

$ 2 Zakres d:iałsnia spółzi jest nasię- 
pujący: o, A 
I. Sciśle według regulaminu wydanego 
przez oddział handlowy przy Komitecie e. k, 
galie. Towarzystwa gosp. w porozumieniu 
z tymże Komitetem: 

a) zakupno nawozów, nasion, paszy, 
szczepów, sadzonek, materyału opałowego, 
maszyn, narzędzi rolmiczych i wszelkich ar- 
tyzułów w gospodars:wie i przemyśle rolni- 
czym potrzebaych, 

b) sprzedaż produktów gospodarstwa i 
przemysłu rolniczego jak również warzyw i 
owoców, 

e) zaliczkowanie produktów przyjętych 
w komis, 

d) dostawy wojszowe ; 

IL Seiśle według regulaminu wydaaego 
priez galic. S,ółkę zbytu bydła i trzody 
chlewnej (Spółkę z ogr. por) we Lwowie 
w poiozumieniu z K:mitetem c. k. Galie, 
Towarzystwa gospodarskiego : 

a) sprzed:ż bydła i to tak opasów jak 
chudego, 

b) zakupno bydła użytkowego na opas 
i do rozpłodu, 

e) zaliczkowanie bydła, względnie mięsa 
przyjętego w komis, 

d) bicie bydła i trzcdy chlewnej i 
sprzedaż uzyszanych produktów, 

e) sprzedaż trzody chlewnej, 

f) zakupno trzedy chlewnej na copas i 
sprzedaż po opasie; 

II. Sciśte według regulaminu wsd-nego 
przez Galic. Spółkę zbytu jaj i drobiu, sto- 
warzyszenie zar. z ogr. pór. we Lwowie — 
w porozumieniu z Komitetem e. k. Galic. 
Towarzystwa gospodarskiego: 

a) zbiórkę jej eweatualnie drobiu, 

b) sprzedaż lokalną jaj, 

e) zakładanie magazynów spossbnych 
do konserwacji. 

Ozas trwania jest nieograniczeny. 

Zarząd spółki wykonują zastępujące or- 
gana spółki: a) zawiadowstwo, b) walne 
zgromadzenie. 

Żawiadowców spółki, których jest trzech, 
mianuje walne Zgromadzenie na wniosek Ko- 
mitetu e. k. Galie. Towarzystwa gospodar- 
skiego. 
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Walae zgromadzenie wybrało na zawia-; wiecach, po niemiecku: „Simon et Hirsch | 
l Weinh<ber in Krzeszowice“ handel glinką 


d.wców spółki: Józefa Zatchera zamieszka- 


łego w Sanoku jako przewodniczącego i ho-| cdtąd także posznkiwanie i wydobywanie 


norowego zawiadowcę, Władysława Balianta 
zamieszkałego w Sanoku i Aleksandra Dźu- 
ganowskiego zam'eszkałego we Lwowie. 
Podpis firmy: Podpis spółki uskute- 
cznia się w ten spesób, że pod firmą spółki 
podpisujący umieszczą swoje nazwiska. Da 
ważności aktu potrzebne sa padpisy dwó:h 
zawiadowców, względnie jednego zawiadowey 
i prokurzysty. 
Udział wynosi 10 kor. 
Odpowiedzialaość członków: Za zobo- 
wiązania spółki, o ileby majątek tejie nie 
wystarczałj ręczą członkowie nietylko wpła- 
conymi udziałami, ale nadto jeszcze dalszą 
kwotą do jednorazowej wysokcści deklaro- 
wanych udziałów w myśl $ 76 ust. 
Przepisane ustawą publiczne ogłoszenia 
spółki podawane będą do wiadom ści przez 
umieszczanie tychże w lokalu spółki, o ile 
w niniejszym statucie, lub ustawowo inny 
sposób ogłoszenia nie jest przepisany. 
Data wpisu: Bauck 10 czerwca 1912. 
C. k. Sąd obwedowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 4 czerwca 1912. 


L. cz Firm. 204:12 Stow. II. 1 (11:63) 
Zraiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kęty. 

Brzmienie firmy : Spółka handlowo - rol- 
nicza „Skiba* w Kętach, członków Towarzy- 
stwa rolniczego bialskiego, stowarzysz*nie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zakład filialny (zw. N.) Bestwina i 
Oświęcim. 

Data wpisu: 20 sierpnia 1912. 

Ü. k. Sąd cbwodowy p handlowy, 
Oddzi : 


Wadowice, dnia 29 sierpnia 1912. 


L. cz. Firm. 68812 Oddz. C. I. pg. 180 
(11040) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział © wc'ągnięto co na- 
stępuje: 

Siedziba firmy : Kraków. 

B:zmienie firmy: Związek krajowy agto- 
nomów, spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością we Lwowie, filia w Krakowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) dostarczania wszelkich maszyn, ną- 
rzędzi i a:stykułów technicznych wchodzących 
w zakres gospodarstwa rolnego, lub przemy- 
słu rolnego, 

b) kupowanie, sprzedawanie, branie w 
komis wsze.kich artykułów gospodarskich 
(z vyklaczeniem towarów kolonialnych, bła 
watnych i w ogóle nie m jących styczności 
z ro:nictwem), a totak na rachunek własny, 
jak i na rachunek członków, 

e) pośredniezenie w handlu produktami 
gospodarstwa wiejskiego oraz wyrobów prze 
mysłu rolniczego, 

d) zakładanie własnych składów i utrzy- 
mywanie zes ę>stw i sgencji. 

Dzień zawarcia kontrzktu spółki: Lwów 
6 siezpnis 1810 L. R 32 200. 

Wysokość kapitału zakładowego: 33.000 
kor., na który wypłacono 22 000 kor. 

Zawiadowej: Tadeusz Turski prywatny 
i Wojciech Cętar u:zędnik spółki agrono- 
mów, zawiadowcy. 

Dr. Jakób Tomalski, dyrektor sgółki 
sgrononiów, uastępza zawiadowcy, wszyscy 
ve Lwowie. 

Zakład filialny Związku krajowego agro- 
nemów Spółki z ograniczoną odpowiedzielno- 
ścią we Lwowie, mającego tamże zakład 
główny. 

Do zistępstwa są uprawnieni: albo dwaj 
zawiadowcy łączn:e, albo jeden z nich ię 
cznie ze zsstępcą lub prokuszystą. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
umieszeżzą swe podpisy albo obaj zawiadowcy 
łącznie, albo jeden z nich łącznie ze zastępcą 
lub prokurzystą. 

Prokurę udzielono dis zastępowania 
zakładu filialnego: Jerzemu Szyszyżowiczawi, 
który podpisując flrimę przy podpisie swym 
umieści dedatek pp. 

Dzień wpisu: 6 czerucz 1912 

C. k Sąd krajowy iako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia b czerwca 1912. 


L. cx. Firm. 907/12 Oddz. A. I, 65 (11087) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firn 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestiu oddział A wejągnięto co 
następuje: 

Siedziba ficmy: 
Krzeszowice. 

Brzmienie firmy: Szymon i 
Weinheberowia w Alwerni. 

Z dniem 15 maja 1912 przeniosła spółka 
siedzibę sw do Krzeszowic. Zmiana firmy na 
Szymon i Hirsch Weinheberowia w Krzeszo - 


Alwernia Sąd pow. 
Hirsch 


glinki ogniotiwsłej i dzierżawa kopa'ai glinki 
takiej. 

„ W składzie ezłowków spółki nastąpiły 
zmiany: 

1. jawny spólnik Maurycy Gziicbsum 
zmarł w daiu 29 stycznia 1910, w miejsce 
jego wstąpiła jako jawna wspóla' czka Gitla 
vel Wiktorya Grüabaumowa, Gitla vel Wi- 
ktorya Griiabsumowa wystąpiła następnie ze 
spółki z aniem 15 maja 1912, a w miejsce 
jej wstąpił do spółki jako nowy jaway spól- 
nik Leon Griicahaum, kupiee w Alwerni, 

2. jawny spólnik Szymon Weinheber 
zmarł w daiu 29 marca 1910, a w miejsce 
jego wstąpiła jako jawna spólniezka han- 
dlowa uniwe salza spadkubierczyni jego Emi 
lis z Griiabaamów Weinhsbarowa, 

8. z dniem 15 maja 1912 przystąpił 
do spółki jako mowy, te jest piąty spólnik 
jawny dr. Fryderyk Weinheber, adwokat 
w Krzeszowicach, 

4. w skutek tego od dnia 15 maja 1912 
począwszy jawnymi spólnikami spółki są; 
Hirsch Weinheber, Józef Weinheber, Leon 
Griiabaum, Emilia z Gritabzumów Weinha. 
berowa i dr. Fryderyk Weinheber. 

Czas trwania spółki w powyższym ukła. 
dzie uznsezony od 15 maja 1912 do 1 maja 
1923. 

Uprawnieni do zastępstws: Hirsch Wein- 
heber wspólnie z którymikolwiek dwoms in- 
nymi wspólnikami. 

Podpis firmy: Pod wydrukowaną, lub 
też stampilią wyciśniętą, lub napisarą ma- 
zwą firmy w języku polskim lub niemieckim 
podpiszą się imieniem i nazwiskiem Hirsch 
Weinheber i dr. Fryderyk Wzinheber, alto 
H rseh Weinhzber i któzzykolwiek dwaj inni 
w- pólaicy. 

Dzień wpisu: 10 lipca 1912. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

ddział IT 

Kraków, dnia 26 czerwca 1912. 


U. en ©ipu. 418/12 Cros. II. 132 (11057) 
Bunc Qipua CTOBapminieHA 3apoÓKOBOrO 
i rocioxrapekoro. 

Bumeaio go peecrpy sapoókoBnx i 
POCIIO[APEKAX CTOBAPANIEHE. 

Ocixok croBapanieiA : Pingis. 

Pipma 3BygaTB : „Camomomolys* B Pin- 
HeBi, POCIOHapeKO-TOproBe.IbHe i KpeXUTOBE 
oómecTB0, croBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 06- 
MexeH0K IIOPYKOP. 

Jara craryry: PimHiB gua 26 wmapra 
1911. 

IIpeąxer nixnpaenerBa: immo oóme- 
CTEBA ECTE: HOJYYATA TOCHOMAPCKİ CAIA 
CBOIX UJIEHIB „IA ix 406p ATY. 

B nik niam óyąe oómecrBo : 

a) KYNOBATA, HpOBANUTH, ApeHNYBATH 
i Hańmarm IpyHTm i ÓyXMEKA B NIAM Bee- 
HA CNIIBHOPO rOCHOMAPCTBA CHIJĄBHAMA CH- 
JaMm, CBOÏX YJIEHIB Ta B IX XOCEH, 

6) ypAłykyBarM ckiaja (MarasaHn) 
sHapajiiB POCHOKAPEKMX, HABOBIE, BÓlsKA, HA- 
CÏHA i KAMHAX BEMJIEILIOXIB AAA CBOfX UJEHIB 
Ta B X XOCEH, 

B) UpołraBarm JJA CBOIx AJEHIB TOP- 
TOBJIO €peXCTBAMA NOWKWABA i NpeXMETAMA 
norpióHAMM AAA XO0MAMHOPO i plAKHAYOPO 
PocioXapcTBa, Ta JaA peMecJa i Iipomaeay 
CBOÏX UJIeRiB, 

r) sańmara CA nepeTBOpIoBaReEM Ipo- 
XAyKNiB rocrojrapckAX CBOIX WJIEHIB i mpora- 
WHAO BHTBOPIB CBOÏX UJIEHIB, 

A) upańmara kanira.ra zo o60pory 3a 
yCJOBJIEHAM OLlDpOIĘEATOBAHEM, 

e) yzisioBarm „am CBOM u.eHaM Ae- 
meBax i IpHCTYNHAX HO3A4OK HA WİAHe- 
Ceme Ïx roemo/rapcTBa a60 upoMacJIy. 

Yace TpeBaHA Heo3HaueHNA. 

Jjapeknua: 1. Isan MucbkiB, 2. Masio 
Baank i 3. Husozaŭ Copoka, Bci rpa ro 
enoxapi B PimaeBi, 

Ilixnme $ipua: Qipmy eroBapmneHa 
niąrucys NBOX U48HIB xapekial. 

OroromeaA croBapaiieHd ÓyNyTB 10: 
MimyBaHi Ba NHpasHadeHiń Ha ce Taódmna 
B ÓytuAky CcToOBapameHa aĝo B OJARIŃ 3 
JBBIBCKHX uacOlMcHŃ Aky ozmawato Haz- 
smparogmń CoBir. 

Yax azenig 20 KOpoH. 

BiqBiganbHicTE 40 MNOTHpopa30BOi BH- 
COTH BAABJIEHOroO yZiwiy. 

Jera Bnmaey : 21 maa 1912. 

LI. k. Cya ospysxEnń AKO ToproBeabHnii 
iaia II. 
BodouiB, zaa 21 maa 19:2. 


L. cz. Firm. 8582:12 (11162) 
Zmiany odnoszące się do wpisanych już firm 
społzowych. 

W załatwieniu podania z 31 sierpnia 
1912 Firm. 852/12 polecany prowadzącemu 
rejestr firmowy, sby w rejestrze dla spółek 
handlowych, przy wpisanej tamże firmie: 
„Nowy Przemyski Młyn parowy Frenkla i 
Ski w likwidzeji* uwidoczził, że jawny spól- 
nik Michał vel Mechei Lamm zmarł w roku 
1878 i ża udział w jego spółce w 2/8 czę- 
ściach przes.edł na wiasność i to na: 


1. Salamoas Lamas, kupca w Tarno- 
brzegu w 46/500 i 15/1600 częściach, 

2. Joachima Leiby 2 im. Lamma, ku- 
pea w Stanisławowie w 46/500 częściach i 
15/1630 częściach, 

8. Leji Lamm 1go śl. Kisensthdter 
2-go Śl. Garal w Budapeszci: w 23/500 i 
2j1600 częściach czyli Salomon Lemm, Jo- 
achim Leib 2 ga im. Lamm i Leja Lamm 
1 go śl. Kisenstńlter 2,0 śl Garal nabyli 
115/500 i 32/1600 czyli 2,8 części od Mi- 
chal: vel Mechla Lamma w spółce pod fir- 
mą „Nowy Przemyski Młyn p.rowy Frenkla 
i Ski w likwidacyi*. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 7 września 1812. 


L ez. Firm. 126/11 Poj. I. 293 (11027) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze hacdlowym firm pojedyn- 
czych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych we'ągnięto 
co następuje: 

Siedziba firray: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: M, J. Finkelstein, 
Agentur & Komnmissionsgeschaft, 

Prokurę udzielono Šalomonowi Finkel- 
steinowi i Friedrichowi Finkel:teinowi obu 
w Bianisławowie, którzy podpisywać będą 
firme łącznie (eollectiv) w ten sposób, że 
pod wyciśniętą lub przez kogokolwiek wypi- 
saną firmą „M J Finkelstein“ z dodatkiem 
„ppa“ umieszezą obaj prokurzyści swe pełne 
imiona i nazwiska. 

Dzień wpisu: 11 marca 1911. 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Stanisławów, dnia 10 marca 1912. 


€q. en. ipm. 316/12 Cros. III. 175 (11054) 

Bascano g0 peecrpy eToBapanieHb Bu- 
po6ROBAx i roerojrapekAx. 

Miene ocimocrm: FOpoBni. 

Pipma ToBapacrBa: Ioeroxapeko-Kpe- 
AurROe oÓmecTBo „PyceaBa*, zapeecrpoBane 
CTOBApALIeHE 3 ODPAHHIEHOKT NHopykor B 
FOpoBuax. 

Tac q1peBaHa: ToBapieTBO OCHOBYE CH 
Hu aC HeOPpLAAqEHNA. 

Ilinew roBapacrza eero: $ 3 nomnyga- 
TH rocrorapeki CHJAM CBOIX UJEHIB NAA ix 
zoópoómmy. 

ZliareAbEicTŁ CTOBAPMIICHA OÓMEWEHA 
ro maca § 82 zak. OTB 20 ostua 1896, 
B. 3. æ. u. 220 i apr. 7 posnopajykeHa mi- 
HicrepcTBa ckapóy 3 qua 18 maa 1897 p. 
B. 3. „ u. 124, mmm 40 CBOÏX uJeHIB 3 BH- 
KJIOWeHGM BCAKAX iRTepeciB oció, korpi 
CyTb HeUJIEHAMA CTOBAPUNIEHA. 

Ja nepeBeqeHa cBoei nium Óóyze cro- 
BapMnIeBe : 

a) KYNOBaTM, apeHXyBATM i HakMaTH 
ipyHrm i 6y4ĄMARH B IIM BEXGHA CNIAŁHO- 
TO rocnoxapcrBa CNIABHAMM CHJIAMA CBOJX 
JJIeH1B 1 B iX XOCEH, 

. 6) 6yYAOBATH, KYNOBATH, upoxaBaru i 
BIĄNABATH B HA6M [OMH [0 MEMIKAHA, BILMA- 
XHO IOO[HHOKI MEMKAHA, 

B) ypajkyBara CRIA (MarazuHu) 
sHapstjjiB POCIOXApeRMxX, HaBOBIB, BÓŃKA, Ha- 
ciHA i AHMHX 3EMIENAOXIB AAA CBOIX 4e- 
HİB i B ix XOCEH, 

r) upoBaqara MIA CBOfx gJreBiB i Bix 
XOCeHŁ  TOProBJIiO CcpercrBaMA IOKABA | 
npermerama uorpióiama AJA MamHoro i 
piibHMAOTO POCHOXAPETBA, Hpomacay i 0€0- 
ómerax nuorpeó CBOÏX uJIeNiB, 

A) samara ea uepeTBopioBaHeM Mpo- 
AySTİB rOoCHoJApOKAX €Bofx uJeHiB i npo- 
JASAD UJEHAM BHLBOPIB CBOfx UJEKIB, 

e) ypajykyBarm MIMHM q0 Meena sbi- 
WA CBOIM UJIEHAM, 

W ) BHpaÓ.1dTA CHJAMA CBOIX uJeKiB 
sHapajqA roenoxapeki i Bciuaki xpyri mpeg- 
mera NOTpIÓBi g0 peuecJa i rpomacny ak i 
xo OCOÕHCTOrO yskarky CBOIX WJEKIB, 

3) EaóyBaru i yxepmyBarm sRapaxu 
roenoXapcki i BixxaBarm ix 0 yskurky 
qepe3 Ha€M CBOlM UJIEHAM, 

a; upnńMara kaniranm 40 o6opory Bu 
yCJIOBJICHMM OUpONEHTOBAREY, 

i) ymiuaru JANC cBOfM u.JJeHaM qeNIE- 
BHX 1 UDHCTYNHHX NOSHJOK Ha nuixHeceHe 
ix rocnoxaperBa aóo rpoMacJy, 

E) BecTa MOJOWHY Cuiaky MMA CBOIx 
uJIeHiB. 

Bapa cKJajae CA 3 Tpox UJEeRiB: 
MMOBORUHKA, KACHEPA i KAATOBOJTUHKA, KO- 
qTpax Buónmpae Haxamparoua Pama 8 noHeske 
SJIEHIB CTOBApHMEeHA ÓJABINOCTAR POJOCIB 
Ha Hporar q1pex Jir. 

Ilepmi saraxsHi 860pm OXHOPOJOCHO 
BAÓpaJiM 3 HOMERA IpACYTHHX OLHOBATEJIB 
nepmy ynpaBy CTOBapanieHA 8 OTEHX TpOX 
SJIEHIB: AJekcaE1pa Pyry, rocroxapA 3 
CoropoBa pixbEOro, xiaoBoyamkom, AHxpea 
Ilpacrama, roeroxapa 3 IOpoBenk, kacze- 
pom, Hmkomaa IllBeqa, rocnorapa 3 Io- 
Heb, KHHPOBOTYHKOM. 

„IinnacyBaHe TOBapuerza: V upaBa 6y- 
Ae MANACYBATA TOBAPACTBO B TOŃ CIOCI, 
uro upa $ipMi TosBapaerza ÓynyTs ymimeni 
NiĄNMCH ĄBOX WJIEHIB ynNpaBA i TO ECTO 
YCJOBIGM BAWYHOCTM 30Ó0BA3AHE TOBAPHCTEA. 

Beski oósimeag | NMoBixoMIEHA yae- 


"av 


HiB ÓyayT6 ioMimyBani Ha Iipaszaqekiń Ha 
ce raórmyn Ha JBOMAJA CToBapznIeHA, a60 
B OMBI“ 8 JEBIBCKNX Adaconuceh, Ay O3Ha- 
aars Ha;aupałoga Para 

Ozen yain usembekni BUHOCHEB 10 
kopom. Kowyqah utem CTOBSPAMCHA MORE 


11 


| Wystąp'ł z dniem 2 sierpnia 1912 ja- 


| wnay spóinik Juliusz Kaniewski. 

A Odtąd właścicielom sam Antoni Gra- 
|lewski, ktory prowadzić będzie przedsiębior“ 
stwo pod firmą: A. Gralewski Ska i firmę 
tę podpisywać będzie w ten sposób, iż pod 


mara Ólabime yin, ukezo yainiB €CTB He- | wyciśniętą stampilią: „A Gralewski i Ska. 


oóneskerte 

OrBiuaresBRICTB: YACHA MATE 060B4- 
80K BIĄNOBIXATH 3a 30Ó0BA3AHA CTOBAPHNIEHA 
me „imme cBofM yqiioM, ale KpoMi Toro ra 
KOR AAIBIIOKU KBOTOW 10 XeeATHpa3OBOI 
BHCOTH BAABJIEROTO yjxiiy, 0 CKIIBKO Ha 
IoKkpuTE BOÓ0BAZAHB CTOBaApmnieHA He BH- 
erapamsón ualtio cToBapumena B CAHAYAAN 
ero „iksixanni aó0 ynajyky. 

Jara snucy : 15 amuna 1912. 

H. k. Cya okpymanń, Bixxix IV. 

UAHOK, zaa 10 xamsa 1912. 


U. cm. ipm. 759/12 Cros. IIL 25 (11182) 
OunoBimeme. 

Bnncamo AO peecrpy crosaprmeRB 3a- 
POÓKOBKx ! TOCIO;ApEKHX, INO Ha ZATAJBAAX 
BO0pax ujeHis ToBapzerBa „Jleinpo*, ero- 
BADHIIeHA 3apeecTpoBaHOTo 8 HeoÓMeJKEHOIO 
HOpykoo B Jilmcmummydx gua 18 nEBITHA 
1912 B miene ycrynuBinoro Mimąpara Ja- 
dyHa BAÓpano Hacroarejeu zapaiy Hrama 
Mepemaka, CKJIElApa B JIKCKYKANAX. 

- K. UYA OKpPyYKEHHË AkO TOproBeJIEHAAhk 
Binxix II 
Tepgonias, zua 15 amuma 1912 


L. cz. Firm. 107812 Spół. III. 73 (11044) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
Już w rejestrze handlowyim firm kupców po- 
jedynczych spółek. 

Do rejestru firm spółkowych wpisano 
co następuje: 

Siedziba firmy: Zwierzyniec pod Kra- 
owem, 
, „ Brzmienie firmy: Fabryka farb, dawniej 
v. Karmański i Ska, obecnie Gabryel Górski 
l Ska w Zwierzyńcu. 

Wystąpił prokurzysta: Wojciech Quadrat. 

.  Prokurę udzielono: p. Ludwikowi Hal- 

skiemu zam. w Krakowie ul. Staszyca 3. 

„Tenże będzie podpisywał firmę w ten 
sposób, że pod wyciśniętą lub wypisaną fir- 
ma spółki umieści swój podpis, albo wspól- 
Rie z drugim prokurzystą, albo wspólnie z 
jednym z jawnych spólników. 

Dzień -wpisu: 16 sierpnia 1912, 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912, 


L. cz. Firm. 276/12 Oddz. A. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
: pojedynczego. 
. Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A, 
Siedziba firmy: Żabie. 
Brzmienie firmy: Skład napojów spi- 
rytusowych Isak Gartner w Żabiu. 
Przedmict przedsiębiorstwa: wyszynk i 
sprzedaż trunków. 
Właściciel : 
Żabiu. 

,, Dla istniejącego zakładu głównego u- 
dzielono prokurę Leizcrowi Górtnerowi w 
Zabiu. 

Dzień wpisu: 80 czerwca 1912. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 80 czerwca 1912. 


(11129) 
kupca 


Isak Gärtner, kupise w 


L. ez. Firm. 633/12 Stow. I. 4 (11056) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Złeczów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Złoczowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrek yi wystąpili wsku- 
tek zmiany statutów: Karol Jakubowski, Jó- 
żef Mironowiez i Albert Aulich, tudzież za 
stępca ks. Wineenty Czajkowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Mironowicz i Albert Aulich, jako dyrektoro- 
wie, zaś ks. Michał Styrak i Andrzej Rybak, 
Jako zastępcy dyrektorów na lat 6 a to na 
posiedzeniu Rady nadzorczej z dnia 18 lipca 
1912, który to wybór walne. zgromadzenie 
Z dnie 10 sierpnia 1912 zatwierdziło. 

ata wpisu: 25 sierpnia 1912, 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 sierpnia 1912, 


L. cz. Firm. 1059 A. IL. 80 (10862) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 

jedynczych i spółek. 
„ Do rejestru spółk. z przeniesieniem do 

rejestru A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Bracka 11. 
Brzmienie firmy: A, Gralewski i Ska, 

handel win w Krakowie. 


pedpisze się własno:ę)znie: „A Gralewski* 

Dzień wpisu: 8 sierpnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 8 srerpnia 1912. 


L. ez. Firm. 304/12 St. II. 108 
Wykreśłenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych naieży wy- 
kreśl ć: 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie Firmy: Dzierżawa propina- 
cyi 7 Starym Sączu i okolicy M. Engländer 
i spól. 

Dzień wpisu: 7 września 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 3i1/12 St. IL 91—93 (10704) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych aależy wy- 
kreślić : 

Siedziba firmy: Stary Sącz. 

Brzmienie firmy: Maurycy Dattner i 
Mojżesz Englaader, dzierżawcy prawa pro- 
pinacyjnego w Nowym Sączu. 

Dzień wpisu: 29 sierpnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 909/12 Oddz. A. II 58 (11088) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, Dietla 47. 

Brzmienie firmy: Winkler et Ortner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Detailiczny 
i hurtowny handel żelaza. 

Forma spółki: Spółka jawna rozpoczęła 
się z dniem 1 kwietnia 1912. 

Spólniey osob ście odpowiedzialni : Ber- 
ta Winklerowa, kupeowa w Krakowie, Podzam- 
cze 24, Józef Ortner, kupiee w Podgórzu, 
Wiślna 9. 

Bodpis firmy: Firmę spółki podpisywać 


kędą ovaj spólnicy ksllektywnie w ten spo- 


sób, że psd esnową ficmy Winkler i Ortuer, 
wypisaną lub za pomocą pieczęci wyciśnię- 
tą, wypisze każdy spólnik poezątkową literę 
swego imienia oraz swoje nazwisko. 

Dzień wpisu: 17 czerwca 1912. 

©. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IJI, 
Kraków, dnia 12 czerwea 1912. 


L. cz. Firm. 714/12 (11098) 

C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy 
szeń zarobkowo-gospod:rczych przy firmie: 
Spółka oszezędności i pożyczek w Pantalo 
wieach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie 
ograniczoną poręką, że na zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem w daiu 
16 maja 1912: 

I na podstawie zezwolenia Wydzizłu 
krajowego z dnia 23 kwietnia 1912 LW. 
57 750 uchwalono zmianę $ 1 statu.u Spół 
ki, który w końcowem swem zdaniu będzie 
brzmiał: „Okręg Spółki stanowią gminy: 
1. Pantalowice, 2. Łopuszka wielka, 3. Ło 
puszka mała, 4. Rączyna i 5. Medynia kań- 
czudzka, 

JI. w miejsco członka zarządu Szymcns 
Kaszuby wybrano członkiem zarządu Rudolfs 
ei kierownika szkoły w Pantalowi 
cach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1912 


Kuratele. 


L. ez. 4/12 (11016 2—3) 
Jan Szacik z Róży, uznany maerno- 
trawnym. 


Kuraiorem Stanisław Trębacz z Róży 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 31 lipca 1912. 


L.-ez. P, 167/12 (10) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Katarzynę z 
Wójtowiczów Oleskową w Męcinie. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Wójtowicza w Męcinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 19 lipea 1912. 
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najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t: 
„Rok 17946 (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: PRZEMIANY‘. 


Premla nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA ilL) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


j2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 


Ciekawe powiesci polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Hlustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16—, 


W r. 1912 Ciekawe powieści drukować bedą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sta- 


tożytności*; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowsey”, — — — — — — — 
WARUNKI PRENUMERATY: 

WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 720 kor. z oprawą książek 8:70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., A z 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., 3 A 17:40 kor. 
racznie 27:20 kor., 5 $ 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., 3 3 34:80 kor, 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenxmeratę przyjmują: Admiuistracya „„Kygodnika Illustrowsnego* we Lwowie 
Uliea Jagiellońska I. 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pisze. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff, 
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Telefon 234. Telefon 234. 


Adres telegraficzny : „STADTRUREAU A 
U j 
c. k., kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 9). 


Ważne dla wyjeżdżających. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z spustem 20%, we Włoszech, 
Franeji i Szwajesryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranieznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. : 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
z we wszystkich miejseowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


B nET 

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 

kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 

t. je w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 

jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 

k miejscowości w Głalicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 

nieznych n. p. Wroeław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 

Frankfurt a/M., Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 

Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także e jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzęedzi- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Eurepejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich peciągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegrafieznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


Śge -eje - ofe |—oje E a E | ode Peje | ofe Mot 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURKALE, przyjmuje prenumeratę z dostawz, 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po scenach redakcyjnych 


Agencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Ggłeszenia de wszystkich plsm najtaniej. 


deburg-Buckau. 


Filis Wiedeń lil. Heumarkt 21. 


Mag 


Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. Ę 


Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem stercwaniem bez wentyli. 


GQ 
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Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par. 


Wielka wila w Raguzie CE2% 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpilkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Pasaż Hansmana 9. — Lwów. 


„Casino de Paris*. 


Wiełkomiejski program nowego sezonu od 1 de 15 września. 


Mlle Bordevery, słynna piękność światowa. — S. Jankowska, polska spiewaczka. — Ekscen- 
trycy amerykańscy Daynthy Brothers. — Elly Meers, mg spiew. — Duet transf, Bo- 
russia. — Toni Hofer, humorysta. — Duet apaszów Juliette et Cato. — Norma Lund, 
orj. tancerka. — Sonja- Nikołajewna, Rosysnka w swoim repertuarze. — Mr. Emanuel, ele- 
ktryczno-muzyczny akt. — Mary Mertens, franc. spiew. — Loucie Rouvéaa, primadonna Monlin 
rouge we Wiedniu. — Varady Adela, tancerka i 10 innych występów znakomitych artystów. 


=s wma 


KAROLINA CZERKAWSKA 


przeniosła swoją pracownie krawiecką z ul. 
Akademickiej na ui. Batorego 1. 24, I. p. 
i poleca się nadal łaskawym względorm. 


Ogloszenie licytacyi. 


Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że na podstawie uchwały 
Wydziału wierzycieli sprzedane zostaną wszystkie do masy konkursowej fir- 
my Grossfeld i Metzger w Krakowie należące towary jako to: materye 
bawełniane, bielizna damska, blielizna męska, płótna, pościel i t. p. w dro 
dze licytacyi przez pisemne oferty. 

Wadyum w kwocie 10.000 K., w gotówce tudzież oterty pisemne zao- 
patrzone podpisem oferenta, mają chęć kupna mający złożyć w biurze pod- 
pisanego zarządcy masy najdalej do dnia 23 września 1912 do godziny 
12 w południe. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze podpisanego zarządcy 
masy w Krakowie, ul. Krakowska l. 7 i w kancelaryi adw. Dr. Adolfa Arm- 
hausa w Krakowie, Marka 18, który udzieli również wszelkich irmas. wy- 
jaśnień. 

Kraków, dnia 9 września 1912. 


Emanuel Birnbaum 
Zarządca masy konkursowej. 


Leister der Farbe“ 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
=xonapletae roczniki 1290806, 1908, 1808 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


i Lwów, Jagiellońska 3. 


GORE *zyło o r 
Lord pr Bór MAM BE z 
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DROBNE OGEOSZENIA 
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustyra 
petitem 4 halerzy. 


| i in w Mielcu o. p. loco, błaga o 
Bazyli Matiuchin e AGRO zbedne: 
su żony Julii (Gwożdzianki), zbiegłej z cyrkiem 
Andrz:ja Dworzaka, mego zastępcy 6 czerwca r. b. 
od biednych 2-ga dzieci, zadłużywszy się i sprze- 
dawszy wszystko. Za doniesienie mi zapłacę sowi- 
cie. Zbalsnucił awanturnieę kafiarz Kazimierz Ozer- 
kawski. Jakiś czas podróżowała % Dwerzakiem i 
Qzerkawskim po Tarnobrzegu, Nadbrzeziu Leżajsku, 
Radymnie i Sieniawie. Widziano ją w Krynicy z ja- 
kiem$ państwem bez żadnych papierów. Wygląda 
tego na okrągłej twarzy, jest blondynką, średniego 
wzrostu, ma krótki nos, ma lat 20; dzieci są: dwu- 
letnie i jednoroezne. 
| l ea t ODETE ORTE CO ACZ JE EP z 
De najęcia jeden pokój obszerny przy in- 

teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 
student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. Ulica Snopkowska Nr. 35, 


LI. p. obok Szkoły przemysłowej, 
p vhznajom:ona z manipulacyą biu- 
anna rońą i Sprzedażą, m.jąca ładne pi- 
smo i znajomość języka niemieckiego, 
znajdzie zma» pesxdę w Biurze dzien= 
ników, Jagiellońska 1. 8. O obiste 

zgłoszenia od 3—4 po południu. 
najprzedniejszych i 


= 
Winogrona! | si. 
najdelikatniejszych 


gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści- 
nane 5 klgr. 3:50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen* 5 klgr. 3 kor., miód pszezelny na- 
turalny 5 klgr. pasaka 7-50 hal. dostareza. J. Perl- 
mutter, Versecz Nr. 8, Węgry południowe. 


kuracyjne i stołowe 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 8 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 
Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „„NEBLE*. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


n 


Cena ií kor. Ł 


W MON PAREŁENA AI: 


Dr. Stanizława Warmskiegeo 


< PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 


Ustaw i rozporządzeń usiawodawstwa ausir. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w blurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3. 
przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


TARYFA KEACUCHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka ©. — róg ul. Chorążczyzny. 


Poleca się i nadał względem P. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska EO. 


OE WA MA WAM M: MK 


Sf P p F anj 
baczność P. P. Seminarzyści!! 
Doskonałe do nauki fachowo i sumien- 
nie wykończone skrzypce ze smyczkiem 
i torebką ceratorą mocząwnzy od il 
K . zaś z pięknym futerałem francuskim 
już od 14 M. można nabyć najkorzy- 
stniej tylko w jedynej krajowej fubryce 
instrumentów z popędem siły elektrycz. 


Franciszka Niewczyka 


Lwów, Gródecka 2 b i Cho= 
rążczyzna 7, — Telefon 1275. 


„emes asm ASA 
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Pomieszkanie 
(lub lokal biurowy). 

8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 

(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 

widokiem na ogród miejski w domu przy 

ul. Słowackiego 18 (róg ul. Trzeciego 

Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia. 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska 1. 3. 


RZEZ iwa ża 
naturalne czyste niczaprawiane alkoholami, we- 
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
śańszych polece kandel herbaty, kawy i wina 


| EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Ogłoszenie licytacji. 


Celem oddania w przedsiębiors'wo budowy 
szkoły przy ul. Weteranów rozpisuje się niniejszem 
publiczną lieytacye ofertową. 

garmin składania ofert naznacza sie; na dzień 
16 b. m. do godziny 12 w południe. 

Przedmiary robót otrzymać można w Oddziale 
I. Urzędu budowniczego w godzinach urzędowych. 

Z Magistratu król. stoł. m. Lwowa, 

We Lwowie, dnia 8 września 1912. 


,, Lwów, ul Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilarski I zegarmistrzowski 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje 1 sprzedaje stare srebre, złoto i kamionie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencye. 


Dema 2 koru z przesyłką pocztową 2 kor. 10 halą za 


REGA EM 


kompletnych sypialń, jadalń, sałiowów, pokoi 
meskich, mebli giętych i żelaznych, dy" 
wanów, portyer, firanek, sterów, kap na 
łóżka, kołder i materaców w nowo urzą 
dzonej, największej w Galicyi hali, 


parter i -sze pietro. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


SEE o 


pobraniem 2 kor. 59 hal. 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 


L 3. 


NPORT ROM 


EELS 
we Lwowie 
przedtem 
3-go Maja 


teraz Jagiellońska 20 


— 


